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Wystąpienie polskie id Radzie Gospodarczo-Społecznej O N Z

P o lo w a  g ło s ó w  w  M .O .P .
dla świata pracy

GENEWA (PAP) — Na plenarnym posiedzeniu Rady Gospodarczo- ; ne reprezentowani, dysponując tylko 
Społecznej ONZ w dniu 14 bra. rozpatrzono sprawozdanie o ostatnim * I/4. częścią głosów wszystkich de­
ro cznyin okresie działalności Mię dzynarodowej Organizacji Pracy, legatów. Z tego względu uważamy, 

W dyskusji n3d tym sprawozdaniem wystąpi! delegat pcf.sk!, dy- że należy zmienić strukturę orga- 
rektor Altman, który stwierdził, iż Polska jest członkiem Miedzyna- nizacyjną Międzynarodowej Orga- 
rodowej Organizacji Pracy od roku 1919 i z zainteresowaniem śledzi nizacji Pracy. Jako koniffczne mini- 
pracę tei międzynarodowej instytu cji, powołanej do polepszenia wa- cnum uważamy podwyższenie liczby 
runków bytu szerokich mas pracujących przez ustanowienie między- , głosów delegatów pracowniczych na 
narodowego ustawodawstwa pracy. j konferencjach i w Radzie Administra

- T , . , . , ' I cyjnej Międzynarodowej Organ!-
— Naszym zdaniem, oświadczył j kom społecznym i ekonomicznym. ! /jacj| pracy jo  py OWy wszystkich 

dyr Altman. obecna struktura orga- j W tej organizacji, której zadaniem gjogóW delegatów.
nizacyjna nie odpowiada ani potrze ! jest pciepszenie poziomu życia ro­
bom chw ili ani aktualnym stosun-1 botników, ci ostatni nie są dostatecz

Co się tyczy rozwoju działalności 
Międzynarodowej Organizacji P ra­
cy, to dużą uwagę przywiązujemy 
do współpracy między Światową 
a Międzynarodowa Organizacja Pra 
cy. Oceniamy usługi techniczne, 
oddane przez Międzynarodowe 
B iuro Pracy w różnych dziedzi­
nach po lityk i społecznej, zwłaszcza 
w  dziedzinie szkolenia Awodiowego, 
bezpieczeństwa pracy itd. Co się 
jednak tyczy opracowania konwen­
cji w  sprawie wolności zrzeszeń, to

Przed Kongresem Wrocłdiuskim

Serca może być przywrócone
• Dobrej Z emi

f  ''ZTfcilD tlESTU pięciu postów | Ten plan międzynarodowej współ 
V  do parlamentu brytyjskiego wy j pracy jest dziełem Boyd-Orra. Do­
stąpiło z petycją zbiorową domaga konał on wielkiej konstruktywnej j ta konwencja, przyjęta na ostatniej 
jącą się radykalnych zmian w po- i pracy a teraz ostrzega świat przed j konferencji Międzynarodowej Orga- 
lityce zagranicznej rządu. Petycja ! rzeczywistym niebezpieczeństwem ! nizacji Pracy, w lipcu 1948 r., w 
wzywa do akcji rozbrojeniowej, po-1 grożącym wszystkim ludziom zie-I San Francisco, jest rredostateczną, 
rozumienia z Rosją i krajami Euro mi, przed niebezpieczeństwem gro- gdyż nie uwzględnia żądań, wysu- 
py Wschodniej oraz podjęcia planu żącym całej naszej cywilizacji. Oto 
żywnościowego Sir Royd Orra jako I słowa Boyd-Orra: „Nie możemy do 
podstawowego zagadnienia polityki |puścić do trzeciej wojny światowej 
światowej. ii jednocześnie uniknąć straszliwego

Czemu nazwisko tego uczonego kataklizmu. Gatunek ludzki toczy t
nagle przedostało się na ławy pra-¡się ku zagładzie Jest tylko polo-1cy. wy; ąplł również delegat ra­
sy, co spowodowało, że ten uczony, wiczna szansa rozwiązania próbie- i dzieeki prof A i utunian. który 
profesor rolnictwa. słynny fizjolog, mu żvwiośvowpeo Naródv «a szczegółowo scharakteryzował dzia-
«»Sie stal się polityczną postaci,, I l„„c. Tylkonatl«hm *a°tow « prav ! Międzynarodowej O rgan!*.-
że podają jego przemówienia roz- rzucenie maszyn do produkcji żyw clL P.racy- , . . , . .
głośnie radiowe, że kom;<\?ą. jego nQicl może na. uchronić nrzed chao £ e le ^ t  rądneeką krylycz.ntc usta- 
wystąpienia tygodniki polityczne? !«em " * j sunkowrttł się do działalność! Mię-

— 1 •*. 1 dzynarodowej Organizacji Pracy,

Piękno Ziem Odzyskanych

nie tych przez Światową Federację 
Związków Zawodowych na Radzie 
Gospodarczo-Społecznej ONZ.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Międzynarodowej Organizacji Pra-

Odpowiedz znai I ie czytelnik w Wsrod czterdziestu gości przyby- | s<w:erd7aiar iź w SDosób niewiaści 
doskonałym artykule Richie Calde- waiacych z Anclii na Kongres Wro lwI.€ . .** Sf? . npwiasci
ra Domieśzczonym w „«lalnim nu , 1 , ,  " ' . . . I,, wy i niedostateczny brom ona mte-ra pomi eszczonym w osta tnim nu- cławski znajdzie się również Sir ^  „ratowników stawi a lar inte-
mer/e „New Statesman and Nation“ Boyd-Orr. • Będzie tam również, au- *
*  dn 7 sicrpnia- Ot0 CO pls™ Ca1 cytowanego wyżej we fragmen- ”°Wm *
der:

Ocalały ratusz w kompletnie zrujnowanym Kołobrzegu świadczy o pię­
knie tego miasta portowego. (Fot. API)

Rada Republiki uchwaliła
p e ł n o m o n ic i w H  ń l a  m ' n .  f R e y n o u d

PARYŻ, 15.8. (PAP). Po bu rz li­
wych całonocnych debatach. Rada 
Republiki uchwaliła rano 14 sier­
pnia pro jekt ustawy, nadający spe 
cjalne uprawnienia francuskiemu 
rp in istrow i finansów, , Reynaud — 
173 głosami, przeciwko 90.

Do projektu ustawy, zawierające 
go 7 punktów, wniesiono 77 popra­
wek. P ro jekt ustawy odesłany zo­
stanie ponownie do Zgromadzenia 
Narodowego, gdzie odbędzie się dru 
gie czytanie.

Pod znakom rozsnow miskiswskisii
K o n f e r e n c j a  c e n .  R o b e r t s i m i  z  m i n .  B s v m e m

LONDYN (PAP) Jak doneri

. , T ri.ma„  «rrałniiti» i*®*1 artykułu. Richie Caidcr, i oko j  p rof. A rufuriiań podkreślił, rów-
IV czasie gdy Truman gratuluje Jo piętnastu wybitnych uczonych nież że Międzynarodowa Orgańi- 

Ameryce. ze posiada u lęk ze 1 lep . angielskich z Huxlcyem, ¿evym i z,3Cj a Pracy nie rozwiązała w sposób 
sze bomby atomowe, gdy  ̂dyploma- Needhamem na czele. Sir John właściwy zagadnień wolności zrze- 
ci uzgadniają każdy przecinek w o- Boyd-Orr mówić bedzie pierwszego szeń jak również nie zajęła się agencja Reutera, wezwany do Lon 
statniej nocie do Moskwy, w czasie ,dnia kongresu na temat swego pla kwestią przeprowadzenia 'zasady dynu gubernator bry ty jsk ie j stre- 
Kdy powietrzne transportowce prze;«,, światowej organizacji żywno- równej płacy za równą pracę ko- , *y okupacyjnej w  Niemczech, ge- 
wożąc węgiel do Berlina daja nam ściowej. Jak widzimy, intelektualiści biet. Delegat radziecki zgłosił re- ! nerał Robertson odbył konferencję 
wellsowskie widowisko opatrzone świata zjeżdżają do Wrocławia nie ablucję, która pokrywa się ze sta- | z ministrem Bevinem na temat roz- 
shawowskim komentarzem na te - , tylko, aby demonstrować swą nie- urwiskiem delegacji polskiej. Re- j mów moskiewskich. . . .
mat bankructwa wszelkiego zmysłu ¡wzruszoną wole obrony pokoju, zolucja radziecka d e m ^  ną roz- | W konferencji wziął udział stały
politycznego. Sir Bovd Orr wskazu* Przyjeżdżają. aby postawić k o n -! szerzenia składa praerlsta4vi©ieU ' podsekretarz statku w  m inisterstwie 
je nam rzeczy istotne i sprawy krotne problematy i wskazać sooso pracowniczych w organzch Między ' spraw zagranicznych. 1 iam
............... . - • . * «  « ................ * narodowej Organizacji Pracy do po- Strąng, który ma powierzone sobie

ki.yy liiczby wszystkich delegatów. 1 uprawy niemieckie.
rzeczywiste, w^bec których nagłów 
ki pism dzisiejszych wydają się 
dziecinną błazenadą. Ta rzeczywi­
stość to pochód śmierci naszej cy­
wilizacji Idzie na nas pustynia i I 
ludność świata stłoczona na kurczą 
cych sie polach uprawnych zaerożo ! 
na jest w swym istnieniu. Od roku 
1939 ludność świata wzrosła o osiem , 
procent a światowa produkcja żyw 
ności spadła o siedem procent Pro 
dukcia pszenicy i żyta wynesMa o- 
słatniego roku tvlko 36 milionów 
ton, w porównaniu z przedwojenną 
przeoie<na produkcja 61 milionów. 
Nie trzeba orzv tym zormminać że 
nawet n-zed wojno dwie trzonie tu 
dzi na święcie biło niedożywio­
nych a nnfowa ludność* niobu 'd»m 
skioo-o otornioia nodze nada,a nu* 
Stwa ebo-Ab i urzed*-'e’*oś

by ich rozwiązania.
ANTONI SŁONIMSKI

Wallace ostrzega

którzy zwalczają komunizm
NOW Y JORK (P A P ). Ka.nd.yu tt Partii Postępowej na stanowisko 

prezydenta USA. Henry Wallace. w yg ł^ H  ol. -zeme przotnów-ienie ra- 
rtiowe, w którym zwrócił szczegół ni) uwagę na kampanię prowadzo­
ny przez reakcję prztfliwk« siłom dęrniekratyozaiym Ameryki.

Za komisją badania dzia ła lno­
ści antyam erykańskiej stoją kap i­
taliści międzynarodowi i dostawcy 
broni, których zyski zwiększają

Po konferencji “gen. Robertson cid 
leciał samolotem z powrotem do 
Berlina.

LONDON (A pt) — Agencja Reu­
tera stwierdza, że .tematem rozmów 
Bevivna z Robertsonem były spra­
wy związane ,z konferencjami w  
Moskwie. Zdaniem tej agencji Ro­
bertson został wezwany do Lon­
dynu, by udzielić Bevinowi pew­
nych rad na temat waluty berliń­
skiej oraz w sprawie środków za 
pomocą których wprowadzono by w  
Berlmie markę wschodnią na pod­
stawie czterostronnego porozumie­
nia.

LONDYN (SAP) — Większość ko 
menta torów sobotniej prasy lon­
dyńskiej zgadza się z korespon­
dentem berlińskiego ;.Tipnesa“ , w y 
rażaiącym pogląd, że zarówno we­
zwanie generała Haysa i  Noireta do 
Londynu związane są z pertrakcja- 
jn i  moskiewskimi, a tąkże z po­
ważna sytuacją w  strefach zachod­
nich B e rlina .....................

Organ konserwa tyw ny Financial 
Times“ uważa, że rozmowy moskiew 
skie osiągnęły swój punkt krytycz-

d—  •***'■"• ^
n|» r 1'-1

_ O'« C-y er, 
j — I» , » O „•»»»li

yęł . ..... „„
Wrnt'eil d " ur
no™s" *" ”  t łff t io ltn il

się w azie zaostrzenia się sytuacji
Wallace zaznaczył, że prasa a. 1 względów wyborczych czynią wszy międzynarodowej. Nic też dz iw ne-] ny i sądzi, że następna konferencją

merykańska przedstawia,ąęa zaz- { stk ażeby zlikwidov;ać w Stanach | go. że mącą oni pokój, podżegając j wysłanników państw zachodnich z
wyczaj w fałszywym świetle ruchy ■ Zjednoczonych wszelkie pozostało- do w a lk i“ . mmistrem spraw zagranicznych Mo-

M M  wno.ikrMHI. * ' * * » wr ?  bę<li,e “i*1* «»y*")*
Rio««»«-, i*, możliwe Jeot r t , r .  ! * ? » * « » «  » n o w ^ e n ,,, pertrakta 

. ' . , , T. , , . ’ CJI. Pismo przewiduje zą rozmowa
• »  ZSRR 1 ,ISA "> 7 Cn,n ta nibeitzie ,ie  w  ^p ledż ia tek.

))f/« „*1 cUmI*-!? ni«>«l«ę-ł«!„f-7;„ł»i«n po
r*i I« •=!•»**« d-łś pcd„-*7a | p^F lr-, Cv. p ostatnio skierowała prze i ści rządów Roosevelta. Celem dzia 

sj „  **„i« i*»! a-l«» 1 cjWi-0 obozowi demokratycznemu j łalności obecnych komisji badania
b „ „ ,. ' !" „• — oł oi ł -wi  | potok oszczerstw i kłamstw 1 , spisków amerykańskich“ jest nie

i.*»*« ¡('ll p i i’»»»»'"

0*0 n ln
"p ‘wrf'

łitńi i*
l»rtia o sto mi'm

To też dla odwuńcenia uwagi spo- ; obrona ijS A  lecz obrzucanie bło- 
łeęzerstwa amerykańskiego od tern działaczy prawdziwie demo kra 
sv yrh  rrach irac ji, zaczynają krzy- | tycznych.
czcć coraz głośniej o niebezpieczeń­
stwie komunistycznym

..Strzeżecie się ludzi, którzy krzy 
czą w ten sposób o ..komuniżmie“

m* do Wvz»»wf**iia o sio w" i-* j —• p0v^iedział Wallace, zwracając
nów w '„ce i ęłcdn"ch Ate noobł,c | g.ę obywateli USA — Okre-
pusf -n i może bvć nowstrzymanv ślają bowiem oni za pomocą tego
ł ł r »^»»-*^»£A z l» „il sło-vV&, zasady polityczne zaceer-
M m l’ ’ ''««™ akrów nieużytków mo p^ięte z nauki Jeffersona Lincbl-
*e bve ned o Prawe zariz^ na } R0osevelta Ludzie ci nazy-
które kećdeiro roku niszczą sto w wa^  komunistyczna każdą dobrą 
w y s h r w in.ee do wyżywienia seto < ga to grabarze demo-: propozycję. Są to grabarze 
milionów mo«ra hyc  opanow ane Gracji. Wzbudzają oni ślepą niema 
Serce może bvć przywrócone Don 1 octurza-ą naród“
rei ZJcjni Wszystko to może b y  Wallace podkreślił, że zarówno 
osiągnięte tylko na drodze wspoh  ̂ . Wlkanle j a^ i  (demokraci ze
prrey narodów w skali światowej •

,.Partia Postępowa nie wierzy, by 
można narzucić obywatelom tego 
rodzaju politykę za pomocą s iły  
Pratia ta nie zgodzi się na to, aże 
by komisje badania działalności an 
tyam erykańskiej ustalały stopień 
lojalności obywateli amerykań­
skich. Ludzie reprezentujący wspo 
mniane komisje stosują taktykę po 
lityczną H itle ra , Mussoliniego i 
Franco. Jest to tak tyka  gangste­
rów  politycznych. Zmierza ona do 
uchwalenia ustawy Mundta. która 
ma być pierwszym krokiem na 
drodze do przekształcenia USA w 
reakcyjne państwo policyjne.

tu fałrzywe i nie uzasadnione, gdyż Gazeta* „D a ily  Telegraph“ przy-
•V.meją wszystkie w arunki do !><*-; D|suje ogromne znaczeńle naradom, 
kej Twego współżycia rożnych1 sv- i kWre od,bpdą b ry ty jsk ie  sfery mia- 
st-emów socjalnych. Stanom Z^ed- rodaińe w czasie week-endu w  
ncczonym grożą narazie jedynie Jjondynie. Gazeta przypuszcza, że 
podżegacze wojenni, którzy ban- j następna konfdtencja an b?sadorów 
d lu ją  życiem ludzkim na między- zachodnich z m inistrem M ołotowem 
marodowpych giełdach śmierci. będzie ostatnią.

Wniosę1! Jugosławii w sprawie Triestu
NOWY JORK, 15. 8.' (PAP). Ju­

gosławia zwróciła się do Rady Rezńie 
czeństwa z wnioskiem o wydanie de­
cyzji, unieważniającej zawarty Ostat­
nio pomiędzy anglosaską strefą Wołne 
go Obszaru Triestu a Wlęchatni układ 
finansowo-gospodarczy. Delegat Jugo* \

słowiański — Vilfan oświadczył, że 
układ ten jest sprzeczny z warunkami 
traktatu nokoińwego z Włochami.

Wniosek Jugosławii bedzie roznatrzo 
ny na następnym posiedzeniu Rady w 
poniedziałek.
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Korea podzielona
Korea znów weszła na widownię 

międzynarodową. Rząd Stanów 
Zjednoczonych, a w ślad za nim 
także rząd kuomintangowskich 
Chin uznały de iure marionetko­
wy „rząd“ w południowej Korei. 
Pośpiesznie też mianowani zostali 
przez oba kraje przedstawiciele dy 
plomatyczni w Seulu.

Tak więc na miarę koreańską 
Stany Zjednoczone dokonały tego, 
czego chcą dokonać w Niemczech. 
Podzieliły kraj i gwałcąc swe zo­
bowiązania płynące z umowy czte-

strawili słuszne zarzuty delegacji 
radzieckiej, przeforsowali jednak 
zwykłym trybem uchwalę zaleca­
jącą natychmiastowe przeprowadzę 
nie wyborów pod auspicjami spe­
cjalnie w tym celu wyłonionej ko­
misji ONZ. Propozycję ewakuacji 
wojsk pominęli milczeniem.

Etap więc obecny — uznanie „rzą 
du" południowej Korei wieńczy 
dzieło. Amerykanie doskonale zdają 
sobie sprawę, że rachuby na roz­
ciągnięcie kompetencji tego ^rzą­
du" także na Koreję Północną są

rech mocarstw utworzyły kadłubo j bluffem, ale nie gardzą nim, jeśli 
we „państwo". Znamienne jest ; może służyć za odskocznię do dal- 
przy tym, iz ten ,,rząd“ marionet- j  szego intrygowania przeciw ZSRR 
kowy wedle życzeń USA stanowić ! na Dalekim Wschodzie.
ma in partibus infidelium rząd ca­
łej Korei i wyczekiwać dnia, kie­
dy będzie mógł rozciągnąć władzę 
nad całym krajem 

Jak pamiętamy, sprawa koreań­
ska po wojnie ma już swą długą 
historię. Układ poczdamski a na­
stępnie układ moskiewski z grud­
nia 1945 r. uregulował sprawę Ko­
rei w ten sposób, iż wykluczone 
były jakiekolwiek nieuzgodnione 
zarządzenia któregokolwiek z mo­
carstw okupacyjnych. Po zakończę 
ni u okupacji Korea stać się miała 
państwem niepodległym a wspólną 
troską Związku Radzieckiego i Sta 
nów Zjednoczonych miało być, by 
stała się też państwem demokra­
tycznym, rządzonym suwerenną 
wolą narodu. • i V

Jak w praktyce przebiegał ten pro 
ces demokratyzacji Korei, także

Sygnatariuszami moskiewskiej u- 
mowy czterech mocarstw z grud­
nia 1945 r. są prócz Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych także Wielka Brytania i Chi­
ny. Te ostatnie podporządkowując 
się presji amerykańskiej zignoro­
wały własne interesy. Przypusz­
czać należy, że Wielka Brytania 
pójdzie śladem Chin, stosownie do 
swej taktyki zachowywania pozy­
cji bezczynnego obserwatora ame­
rykańskiej penetracji gospodarczej 
i politycznej na Dalekim Wscho­
dzie. Prawdopodobnie zresztą, o- 
biektywnie sądząc, nie na wiele 
więcej ją stać. W ten jednak spo­
sób i ona przyłączyłaby się całkiem 
wyraźnie do antyradzieckiej polity 
ki USA na Dalekim Wschodzie.

Ale sprąwa Korei znajduje się 
na porządku dziennym zbliżającej

Plan Marshalla a sprawa Dunaju

Wiceminister Wyszyński zbija
foiszywe argumenty państw zachodnich

BELGRAD (PAP). Wiceminister Wyszyński polemizował z wywoda ( minimum dostawy urządzeń inwe-ł 
mi delegatów Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, którzy uważa strpvinvp.h. niivzhednvch dla odhu- 
ją, że państwa anglosaskie mają prawo udziału w komisji dunajskiej ze 
względu na... plan Marshalla.

Plan ten — ja k  stw ierdził delegat 
b ry ty jsk i Peake — „ow iany jest a l­
truizmem i ma na celu odbudowę 
Europy“ . Innego zdania jest zastęp 
ca m inistra roln ictwa Stanów Zjed 
noczonych, Dodd, k tó ry  niedawno, 
oświadczył: „Będziecie świadkami 
jednego z największych krachów na 
rynku towarowym, jeżeli plan Mar 
shalla zostanie storpedowany“ . Sio 
wa jego rzucają snop światła na mo 
tywy, ja k im i k ie ru ją  się koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych, które 
wysunęły plan Marshalla.

Plan ten obliczony jest na to prze­
de wszystkim, aby opóźnić trudności 
gospodarcze. Pan Dodd uzasadnił 
swoje twierdzenie analizą handlu za 
granicznego USA. W roku 1947 eks 
port ze Stanpw Zjednoczonych wy 
nosił 5,1 m iliarda dolarów, podczas 
gdy w  okresie od 1901 do 1939 eks­
port roczny USA wynosił przecięt­
nie 3,6 m ilia rdów  dolarów. Gdyby 
nie znaleziono rynków zbytu dla 
tych towarów, to bylibyśmy świad­
kam i krachu, o jak im  wspomniał p. 
Dodd.

Nie tylko narody europejskie nie 
wyciągną żadnych korzyści z planu 
Marshalla, lecz również naród ame 
rykański poniesie straty w wyniku 
realizacji planu Marshalla. Zarobią 
na nim tylko amerykańskie mono­
pole. Nie chcą one ryzykować wła­
snymi kapita łam i dla finansowania 
swego eksportu i zabezpieczenia 
swych zysków. O trzymują więc sub 
sydia od rządu amerykańskiego. 
Plan Marshalla jest bowiem sub­
wencją dla monopolów amerykań­
skich, umożliwiającą im opanowanie 
rynków zbytu w Europie zachodniej.

Politycy anglosascy — powiedział 
Wyszyński — twierdzą, że plan Mar 
shalla opiera się na dwustronnych 
porozumieniach. W idzimy obecnie, 
jak  porozumienia te wyglądają. Sta­
ny Zjednoczone powiadają krajom 
łparshallowskim: „Otrzymacie po­
życzki na odpowiednich warunkach. 
Jeżeli naruszycie te warunki, —* wy 
płata pożyczek zostanie wstrzyma­
na“ .

Plan Marshalla — zaznaczył wice­
minister Wyszyński — zmniejsza do

Mowy kryzys rządowy w Atenach
Zwycięskie operacie armii demokratyczne!

wiemy, i nawet nie tyle z oświad- > się wrześniowej sesji Zgromadzę 
czeff strony radzieckie , de * nia ogólnego. Utrwala się więc wicze# strony radzieckiej, ile z tlonie 
sień właśnie prasy amerykańskiej. 
Gdy Związek Radziecki podjął 
trud stworzenia demokratycznej ad 
ministracji koreańskiej, której 
mógł przekazać władzę, gdy we 
współpracy z koreańskim obozem 
demokratycznym dokonał całkowi­
tej przebudowy ekonomicznej kra­
ju, dźwigając go ze stajku prym i­
tywnego fecdalizmu — Stany Zjed 
noczone zastosowały te wzory, ja ­
kie im podsunęła koreaiul ' r~*k- 
cja. Mały Mac Arthur, dówćU"' 
amerykańskich wojsk okupacyjnych 
na Korei gen. Lerch, i paczka m ili- 
tarystów zbyt wyraźnie dążyli do 
utworzenia z Korei Południowej 
amerykańskiego przyczółka a zaan 
gazowany tam kapitał amerykań­
ski zbyt wyraźnie zmierzał do za­
jęcia miejsca po Japończykach, by 
można było liczyć na powodzenie 
prac wspólnej mieszanej komisji 
Dalekiego Wschodu. Komisja ta 
pracowała, zawieszała swe czyn­
ności wskutek oczywistych rozbież 
ności zdań między władzami ame­
rykańskimi a radzieckimi, ale tym 
czasem Amerykanie pchali naprzód 
budowę kadłubowego „państwa“.

Gdy prace były już dość daleko 
zaawansowane, gdy po wyklucze­
niu z t. zw. Zgromadzenia Dorad­
czego przedstawicieli Koreańskiej 
Konfederacji Pracy, Wszechkoreań 
skiego Związku Chłopskiego, wresz 
cie Wszechkoreańskiego Związku 
Młodzieży pozostali na placu przy­
wódcy prawicy przygotowali grunt, 
delegacja amerykańska wniosła 
sprawę Korei na Zgromadzenie O- 
gólne Narodów Zjednoczonych. Cel 
był jasny: chodziło o sankcjonowa­
nie przez ONZ dalszego etapu spra 
wy koreańskiej — pseudowyborów 

południowej Korei, na podsta­
wie, których zesłałby utworzony 
„parlament“ i z kolei namiastka 
rządu".

Wówczas to delegacja radziecka 
w Zgromadzeniu Ogólnym wystą­
piła z projektem, który w razie 
realizacji zapobiegłby z jednej 
strteny podziałowi Korei, z drugiej 
umożliwił Koreańczykom wybór 
takiego ustroju państwowego, jaki 
im najbardziej odpowiada. Wycho­
dząc z założenia, że reakcyjny re­
żim w południowej Korei trzyma 
się tylko dzięki poparciu i presji 
amerykańskich władz okupacyj­
nych, wierząc, że także w południo 
wej Korei elementy demokratycz­
ne są dość silne, by w wolnych wy 
borach zwyciężyć — * Molotow za­
proponował jednoczesne wyprowa­
dzenie z Korei wojsk zarówno ame 
rykańskich, jak radzieckich, a do­
piero potem przeprowadzenie wybo 
rów. Było to więc posunięcie, któ­
re nie tylko szachowało plany a- 
merykańskie ale dowodnie wskazy­
wało, jak nieudolnie inspirowane 
były wszystkie pogłoski o jakichś 
planach radzieckich w stosunku do 
Korei na dalszą metę. Oczywiście 
Amerykanie, jakkolwiek

dcćznie coraz bardziej w polityce 
USA dążenie do przekształcenia 
ONZ w instytucję służącą rejestra­
cji aktów gwałcenia przez Stany 
Zjednoczone przyjętych zobowią­
zań, sankcjonowania ich jedno­
stronnych posunięć sprzecznych z 
zasadami międzynarodowej współ­
pracy- (H. K.)

PARYŻ, 15. (PAP). Agencja „Elefte 
r i Ellada“  donosi, że w Atenach zary­
sowuje się coraz wyraźniej nowy kry­
zys rządowy.

Mimo, że król Paweł zarządzi! od­
roczenie prac parlamentu na trzy mie 
siące w nadziei, że w międzyczasie za 
łagodzą się rozbieżności w łonie rzą* 
du — niesnaski między Sofulisem a 
Tsaldarisem wzmagają się coraz bar­
dziej.

Sofulius, który wyczekiwał w mieście 
Kastoria, położonym w pobliżu fron-

fi i huragany w Europie zachodniej
»¡Sos! powietrzny« w Niemczech przerwany -

LONDYN, 15. 8 (SAP). Powódź 
zniszczyła liczne mosty drogowe i ko 
lejowe, linie telegraficzne i telefonicz­
ne oraz zbiory na pograniczu angiel- 
sko-szkockim. 5 mostów kolejowych na 
linii Londyn — Edynburg zostało zer 
wanych przez wodę.

W  Szwajcarii gruba warstwa śnie­
gu pokryła drogi górskie. Zanotowano 
gwałtowny spadek temperatury, Auto- 
mobiliści szwajcarscy użyli łańcuchów.

W Belgii szalała wichura o szybko­
ści 144 km na godz. Około 50 proc. 
belgijskich zbiorów pszenicy, siana i 
buraków cukrowych uległo zniszcze­
niu.

We Francji szczyty Alp pokryły się 
grubą warstwą śniegu, co zmusiło pa-

sterzy do spędzenia stad w doliny. 
Jest to wypadek nienotowany od 20 
lat.

Donoszą o burzach i huraganach na 
kanale La Manche i u Wybrzeży 
Atlantyku. Winnice francuskie bardzo 
ucierpiały wskutek huraganów i gwal 
townego spadku temperatury.

W  Niemczech amerykański t,most 
powietrzny“  został przerwany.

Obserwatorium w Poczdamie dono­
si, że w Berlinie spadło w czwartek i 
w piątek 36 milionów ton deszczu. W  
strefie brytyjskiej bardzo ucierpiał 
owies, a we francuskiej burak cukrowy 
i pszenica, w strefie radzieckiej ucier 
piały sady.

W kilku wierszach
— Specjalna komisja niemiecka prze­

prowadza obecnie w Paryżu rozmowy z 
administratorem planu Marshalla, Hoff­
manem. Tematem rozmów, jak donosi 
„Westdeutsche Allgemeine Zeitung“, ma 
być zaniechanie przez władze okupa­
cyjne dalszego demontażu fabryk w 
Niemczech Zachodnich.

— Rozjemca ONZ dla Palestyny, hr.
iBernadotte oświadczył, że jeśli uda mu 
się przedłużyć rozejm palestyński je­
szcze o s tygodni, wojna w Palestynie 
będzie skończona.

*
— W preyszlym tygodniu będzie wy­

puszczona na rynek w państwie Izrael 
nowa waluta w miejsce dotychczasowe­
go funta, palestyńskiego. W związku z 
tym ministerstwo finansów zamierza u- 
tworzyć Bank Izraela.

•k
— Prasa czeska podaje, że do Pary­

ża przybył nowy ambasador Czechosło­
wacji, dr Adolf Hoffmeister, dotychcza­
sow i dyrektor departamentu współpra­
cy kulturalnej z zagranicą w minister­
stwie informacji.

Funkcje dyrektora tego departamentu 
objął obecnie poeta czeski, Lumir 
Civrny.

*
— Z New Delhi donoszą, że Komisja 

ONZ do spraw Kaszmiru, rezydująca w 
Karach! 1 Delhi, zaleciła rządom Paki­
stanu 1 Hindustąnu zaprzestania ognia 
w Kaszmirze. Równocześnie oba rządy 
powinny przyjąć ustalone przez komisję 
zasady rozejmu.

»V
— W Hiszpanii mają być wypuszczo­

ne pierwsze monety z wizerunkiem ge­
nerała Franco. Napis na tych mone­
tach będzie brzmiał: „Francisco Franco, 
Caudillo Iliszpanii z łaski bożej".

*  ,
— B. gubernator stanu Messachusets,

Tobin, otrzymał nominację na stanowi- 
. . sko ministra pracy. Decyzja ta musi 

Ciężko I być jeszcze zatwierdzona przez Kongres.

— Rozpoczęły się w Sztokholmie obra 
dy organizacji „Ratujcie dzieci“ . Na 
konferencję przybyło około 150 uczestnl 
ków z 22 państw, m. in. z Polski.

it
— W związku z czwartą rocznicą

śmierci przywódcy komunistów niemie­
ckich — Taelmana — w dzienniku cze­
chosłowackim „Rovnost“ ukazała się wy  
powiedź b. więźnia politycznego — Zgo­
dy — o okolicznościach, w jakich zginął 
Taelman.

Zgoda, który był zatrudniony w kre­
matorium w obozie koncentracyjnym w  
Buchenwaldzie, stwierdza, że Taeiman 
został zamordowany 17 sierpnia 1944 ro­
ku na terenie krematorium kilkunasto­
ma strzałami, oddanvmi do niego z tyłu. 

*
— Przewodniczący „American Veterans 

Committee“, jedynej postępowej orga« 
nizacji kombatantów — Clorety — we­
zwał wszystkich członków stowarzysze­
nia o podjęcie akcji na rzecz nowej, 
nadzwyczajnej sesji Kongresu natych­
miast po wyborach prezydenckich w li­
stopadzie. Kongres miałby się zająć na 
tej sesji walką z inflacją, programem 
budowlanym i prawami cywilnymi w  
atmosferze uspokojenia po wyborach.

*
— Dziennik Oesterreichische Volksstim 

me“ donosi, że obie partie austriackiej 
koalicji rządowej — ludowa i socjalisty­
czna — doszły do porozumienia w spra­
wie powszechnej obniżki płac robotni­
ków i pracowników umysłowych przy­
najmniej o 10%.

W ostatnich dpiach szereg związków 
zawodowych wysunęło żądania podwyż­
ki płac, dochodzącej do 25%.

*
— Agencja Reutera donosi z Nicosii, 

że w sobotę proklamowano strajk po­
wszechny na Cyprze na znak protestu 
przeciwko rozwiązaniu przez władze bry 
tyjskię Rady Narodowej Cypru.

Strajk będzie również demonstracyj­
nym poparciem górników w kopalniach 
azbestu w Amiandon, którzy przerwali 
pracę przed 11 dniami. * — 1

tu Gramos, problematycznego zwycię­
stwa sil ateńskich, musiał nagle wró­
cić do Aten, nie doczekawszy się roz 
strzygnięcia.

W  kołach ateńskich przewiduje się 
bądź rozszerzenia rządu przez doko 
optowanie Sofoklesa Vcnizelosa i in­
nych przywódców nacjonalistycznych, 
bądź też zastąpienie całego obecnego 
rządu innym gabinetem, na którego 
czele stanąłby albo przewodniczący 
■Izby Deputowanych — Theotopis, 
albo admirał Sakerarian.

PARYŻ, 15. 8. {PAP). Jak nonosi z 
Aten agencja „Elefteri Ellada“ , prasa 
reakcyjna potraktowała zajęcie miasta 
Kalambaka przez armię demokratycz­
ną — jako nieszczęście. Prasa oskarża 
rząd i sztab generalny o szerzenie wia 
domości o rzekomych zwycięstwach na 
'froncie Grammos i o „zmiażdżeniu“  
armii Markosa podczas, gdy armia ta 
atakuje takie punkty strategiczne — 
<jak ‘Kalambaka.

Oddziały demokratyczne po złama­
niu oporu nieprzyjaciela pozostały w 
tym mieście przez 24 godziny, a wy 
cofując się zabrały bogaty łup wojen­
ny i licznych jeńców. 150 mieszkań­
ców miasta wstąpiło do armii Marko- 
isa.

W  górach Grammos wojska monar- 
cho-faszystowskie kontynuowały 12 
sierpnia swe bezskuteczne wysiłki, tra 
cąc tym razem 516 zabitych i ran­
nych.
i Działalność armii demokratycznej 
■wzmaga się z dniem każdym w całej 
¡Grecji. Armia demokratyczna przepro 
¡wadziła rozległe operacje sabotażowe 
ma tyłach wojsk nieprzyjacielskich na 
Grammos, zaatakowała z powodzeniem 
(miejscowość Moni-Kaletzon na Pelopo 
nezie. Dokonała udanego wypadu ko­
ło Konicy, rozproszyła kompanię fa­
szystowską w Vasilikos (Epir)j posunę 
Ja się naprzód na froncie Rumelii 
((Grecja Środkowa), zniszczyła wielki 
(most między Salonikami a Serres, spo 
dowowała wykolejenie pociągu kolo 
Kilkis {Macedonia) itd.

stycyjnych, niezbędnych dla odbu­
dowy zniszczonego podczas wojny 
przemysłu zachodnio - europejskie­
go. Wiele faktów  świadczy o tym , 
że plan Marshalla nie ma nic wąpól 
nego z pomocą dla k ra jów  zniszczo­
nych wskutek działań wojennych, 
lecz ma spełnić zupełnie inne zada- 
nia.  ̂ • M

W iceminister Wyszyński zazna­
czył, że uważał za konieczne przy­
pomnieć istotną treść i  prawdziwe 
cele planu Marshalla, ponieważ de 
legat b ry ty jsk i Peake usiłował 
przedstawić ten plan jako dobro­
dziejstwo dla niektórych k ra jów  
naddunajskich.

Propozycja radziecka słusznie roz 
wiązała zagadnienie składu kom is ji 
dunajskiej. W skład kom is ji dunaj­
skiej powinny wejść kra je  leżące 
nad Dunajem. Tezę tę potw ierdzają 
zasady przyjęte na konferencjach 
panamerykańskich w  roku 1889 i  
1933, w  których stwierdzono, że że­
glugę na rzekach pow inny uregulo 
wać państwa nadbrzeżne. Taka jest 
praktyka międzynarodowa. Kanał 
Panamski znajduje się pod kontrolą 
państw przybrzeżnych, t.j. Panamy 
i Stanów Zjednoczonych. Oto dla­
czego delegacja radziecka domaga 
się zastosowania tej zasady również 
przy rozstrzyganiu sprawy Dunaju.

Jakie państwa są k ra jam i naddu, 
najskim i? Delegat b ry ty jsk i powie­
dział Wyszyński — w yraził w ą tp li­
wość, czy Związek Radziecki jest 
kra jem  naddunajskim. Dwa lata te« 
mu n ik t nie żyw ił tak ie j w ą tp liw o­
ści. Senator Vandenberg w dniu 
10 października 1945 roku oświad­
czył: „jedno z wielkich mocarstw —  
ZSRR — jest krajem naddunaj­
skim“. Obecnie jednak pojaw ia ją się 
różne wątpliwości geograficzne, poli 
tyczne i logiczne. Związek Radziec 
k i jest kra jem  naddunajskim nie 
ty lko  dlatego, że Ukraińska RepubU 
ka Radziecka, przez którą przepły­
wa Dunaj, wchodzi w  skład Związ­
ku Radzieckiego, lecz również dlate 
go, że nad ujściem rzeki P ru t do Du 
naju — Związek Radziecki posiada 
terytorium , przez któro’ p łynie Du­
naj.

Jeżeli panu Peake‘owi potrzebna 
jest mapa, delegacja radziecka do­
starczy mu jej. Z geografią i mapami 
Związku Radzieckiego — powiedział 
Wyszyński — są często trudności i  
naszych partnerów.

Odpowiadając delegacji amerykań 
skiej, która domagała się przyzna­
nia A u s trii miejsca w  kom is ji dunaj 
skiej, w icem inister Wyszyński o- 
świadczył, że sprawa przyjęcia A u­
s tr ii do kom isji dunajskiej będzie 
aktualna dopiero po zawarciu tra k ­
ta tu  pokojowego z Austrią.

Również sprawa udziału Niemiec 
w  kom is ji dunajskiej zależna jest od 
zawarcia trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami. Podczaą uregulowania 
sprawy niemieckiej aktua lny będzie 
problem przyznania Niemcom m ie j­
sca w  kom isji dunajskiej. Problem 
niemiecki powinien być uregulowa­
ny na podstawie uchwał konferencji 
poczdamskiej. W uchwałach tych 
zahaczono, że traktat pokojowy z 
Niemcami ma przygotować Rada M i 
nistrów spraw zagranicznych. Stano 
w isko W ie lk ie j B rytan i, która  prag­
nie ominąć uchwały poczdamskie 1 
domaga się uregulowania zagadnie­
nia udziału Niemiec w  kom isji du­
najskiej na konferencji belgradzkiej 

jest pozbawione podstaw praw» 
nych.

Przywrócić Jerozolimie zaopatrzenie w wodę
Żądaniu Izraela w Sadzie Bezpieczeństwa

NOW Y JORK, 15. 8. (SAP). Rząd 
Jzaela zwrócił się za pośrednictwem 
swego przedstawiciela do Rady Bezpie 
czeństwa O NZ z prośbą i skrócenie 
terminu rozejmu i ustalenie warunków 
trwałego pokoju.

W  przeciwnym razie rząd Izraela 
będzie się uważał za upoważnionego 
do szukania własnymi środkami wyj­
ścia z sytuacji w Palestynie.

Rzecznik Izraela, Aubrey Eban, do­
magał się, aby Rada Bezpieczeństwa 
pozwoliła Żydom na zajęcie stacji 
pomp wodnych, wysadzonej w po­
wietrze dwa dni temu przez sabota- 
żystów arabskich, a także, aby ONZ 
dostarczyła środków niezbędnych do 
naprawy stacji.

W  sprawie tej Rada Bezpieczeństwa 
wystosowała telegram do przebywające 
go w Sztokholmie hr, Bernadotte, po-

ruczając mu natychmiastowe wydani« 
zarządzeń w celu umożliwienia szyi 
kiego i sprawnego zaopatrywania Ż> 
dów jerozolimskich w wodę.

Zw iązkow cy am erykańscy w KCZZ
w Warszawie

W dniu 13 bm. bawiła w Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
wycieczka związkowców amerykań* 
skich, członków związku zawodowegc 
tłokę rów CIO — Herman Stuy vetear, 
Julian Nauunoa, Jovan Zuber i Do­
nald Brown.

Przewodniczący KCZZ, Kazimierz 
Witaszewski, przeprowadzi! z gośćmi 
rozmowę, podczas której zaznajomił 
ich z problemami polskiego ruchu za­
wodowego,
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»Młodzi towarzysze m łodego świata«

ł ą c z c i e  s i ę  w  u  a l c e  o  t r w a ł y  p o k ó j
Z a k o ń c ze n ie  o b ra d  i u c h w a ły  

Międzynarodowej l io n ie r e n c ji  M ło d z ie ży  P ra c u ją c e j
W sobotę zakończy! się Międzynarodowy Kongres Młodzieży Pracu­

jącej, k tó ry obradowa! przez tydzień w  Warszawie. Codizłny poranne 
wypełn iły dalsze prace w  komisjach konferencyjnych. W godzinach po 
południowych, jkmI przewodnictwem prezesa Światowej Federacji Mło 
dzieży Pracującej. Guy de Boisson, odbyło się końcowe zebranie ple­
narne.

Na wstępie zabrała głos przedsta 
w icie lka Światowej Federacji Ko­
biet w icem inister Eugenia Pragiero- 
wa, która pozdrawiając uczestników 
Konferencji w im ieniu BO milionów 
Kobiet Zrzeszonych w Światowej 
Federacji Kobiet powiedziała m. 
śnn.:

Przemówienie 
wicemin, Pragierowej

„Podobnie jak  u Was więzią, k tó ­
ra zdołała złączyć dzisiaj w Świato­
wej Federacji Kobiet te w ie lk ie  rze 
sze kobiet z różnych kra jów  róż­
nych narodowości, różnych re lig ii i  
nawet poglądów -*■ było pragnienie 
pokoju i pragnienie, by wytworzyć 
siłę organizacyjną dla utrwalenia te 
go pokoju, dla umocnienia równo­
ści i sprawiedliwości społecznej, a 
nade wszystko dla pogłębienia god­
ności człowieka.

Ostatnie sesje naszych ciał wyko 
nawczych uw ypuk liły  podobnie jak  
i  u Was, że zagadnieniem górują­
cym dzisiaj jest walka o pokój.

Wasza Karta Młodzieży Pracują­
cej, którą tu ta j uchwalicie — która 
ustalać będzie prawo młodzieży do 
pracy, do szkolenia zawodowego, 
prawo do rozwoju kulturalnego, pra 
wo do wypoczynku, która domagać 
się będzie zniesienia pracy dzieci, a 
nade wszystko realizacji zasady:

„równa płaca za równą pracę“  bę­
dzie z pewnością wprowadzana w  
życie przede wszystkim w krajach 
demokracji ludowej.

Światowa Federacja Kobiet Demo nie składał przewodniczący K om is ji cej pracy nieletnich oraz prawodaw 
kratycznych łączy się z Wami m y- j — sekretarz Światowej Federacji' stwa społecznego, chroniącego zdro 
ślą i  sercem na Waszej drodze ku Młodzieży Demokratycznej p. Bert j w ie młodych pracowników — spra- ' 
pokojowi i  szczęściu. j W illiam s (Australia). wozdanie składał sekretarz K om is ji

Niech żyje Światowa Federacja! w  im ieniu Kom isji I I  przygoto-jP - Ran§'^ * Guha (Indie).
! Młodzieży Demokratycznej! j w iją ce j rezolucje w  sprawie w a lk i j w  im ieniu K om is ji IV  przygoto-

Sprawozdania kom is* | S I ,

im ieniu Kom isji pierwszej, mającej 
za zadanie opracowanie rezolucji o- 

Mogę z radością stwierdzić, że j bejmującej zagadnienie związane z 
Polska należy do krajów, w ktćryjjh  i jednością Młodzieży w walce o pra- 
te zasady realizowane są od pierw-1 wa polityczne i ekonomiczne oraz 
szych chw il istnienia Nowej Polski j w  walce o pokój i demokrację i nie
Ludowej.

Kolejno sprawozdania składali: W i prawo do pracy, do równego zarób- . c®3. odpowiednich warunków roz-
‘ ku, do kształcenia zawodowego oraz ¡w ° iu kulturalnego i fizycznego oraz 
precyzujące rolę młodzieży w  związ . należy tego wypócżyńku • - -  sprawo- 
kach zawodowych — sprawozdanie Zu.a3?.le składał przewodniczący Ko 
składał sekretarz Kom isji p. K it ty  . P* Jac.ques Denis (Francja). 
Kookham (Wielka Brytania). 1 ani przedstawiciele młodzieży

W im ieniu K om isji I I I  opracowy CUie3° świata wśród żywiołowego-

po raz pierwszy w  h is to rii między­
narodowego ruchu młodzieżowego,

podległość narodową — sprawozda- ; wujacej pro jekt rezolucji dotyczą- entuzjazmu p rzy ję li jednogłośnie
, rezolucje. Nasteppie delegaci uda li 
{sie do sali Roma — gdzie nastąpiło- 
¡uroczyste ofic ja lne zamknięcie 7- 
. dniowych obrad Międzynarodowej 
i Konferencji Młodzieży Pracującej.

O gocłz. 20 w  sali Roma w  W a r 
sza wie dobyło się uroczyste zam­
knięcie Międzynarodowej Konferen 
c ji Młodzieży Pracującej.

Zebrana na sali młodzież m ani 
festuje żywiołowo swe uznanie dla 
uchwał Konferencji i haseł przez 
nią głoszonych, haseł w a lk i o po 
kój św iatowy i  pełną demokrację.

Padają okrzyki na cześć Genera 
iissimusa Stalina P innych przy­
wódców światowych ebezu pekoju 
i demokracji.

Rozbrzmiewają bejowe pieśni mas

Rezolucja o jedności Hłoizieży Pracującej
w willee o pokój- i demokrację

Międzynarodowa Konferencja , Pracującej zebrała się w  w arun- 
Młodzieży Pracującej przyjęła jed- kach wzrastającej s iły  i konsońua- 
nogłośnie rezolucję, w  które j czyta- j c ji s ił demokratycznych, przeciw­
n y : | stawiających się usiłowaniom mię

Po wysłuchaniu sprawozdania i  i dzynarodowych s ił realnej i i im - 
dyskusji w  sprawie pierwszego ! perializm u, prowadzonych przez im 
punktu porządku dziennego, u- j perializrn USA, rozpętania nowej 
czestnicy Konferencji wskazują, iż ! w o jny i* zdławienia s ił postępu i

demokracji. 
Konferencja wdraża całkowitą

młodzież pracująca uzyskała rnoż- j solidarność z walką młodzieży i
ność zgromadzenia się na Między­
narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej.

Rezolucja stwierdza, że M iędzy­
narodowa Konferencja Młodzieży

Orędzie de Młodzieży świata
„My pięciuset delegatów, wezwą- I siły demokratyczne nie przestają 

nych przez SFMD na Konferencję rozwijać się na całym świecie.
Młodzieży Pracującej, w  imieniu 
45 milionów młodych pracowników 
wszystkich krajów, przesyłamy po 
zdrowienia wszystkim młodym, któ 
rzy walczą z odwagą, aby zapano 
wał na świecie pokój, wolność i 
sprawiedliwość.

Wzywamy całe młode pokolenie, 
aby podwoiło wysiłek w budowie 
Przyszłości radosnej i szczęśliwej, 
przyszłości, którą wymarzyły milio 
«y poległych w walce z faszyzmem, 
uciskiem i wyzyskiem człowieka.

I  jeżeli dzisiaj zwracamy się do 
Was młodzi pracownicy wszystkich 
krajów w sposób szczególnie go­
rący, to dlatego, że zaledwie w 
trzy lata od chwili zwycięstwa 
owoce tego zwycięstwa i pokój 
tak ciężko zdobyty są poważnie za 
grożone.

Stwierdzamy z ©burzeniem, że 
faszyzm jeszcze istnieje, przede 
wszystkim w Hiszpanii, Grecji i 
Chinach, w wyniku pomocy, którą 
otrzymuje stale od sił imperiali- 
stjmznych Całym narodom odma­
wia się najbardziej podstawowych 
praw demokratycznych. Krwawe 
represje stosowane są wobec demo 
kratów wielu krajów. Faszyści pro 
wokują wojny kolonialne, próbu­
jąc utrzymać nieludzką politykę 
ucisku.

Pokój światowy jest zagrożonv 
przez tych. którzy pragna zaspokoić 
swą żądze władzy i dla których 
wojna jest dochodowym intere­
sem.

Rczwin;ęi© histeryczne i kłamli 
we kampanie propagandowe prze 
ciwko związkowi Radzieckiemu i 
demokracjom ludowym, aby uspra 
wiedli wić porozumienie wciskowe, 
nakładające na narody^ wielkie, ruj 
iłujące gospodarczo, ciężary.

W wielu krajach obniża się stopa 
życia ludzi pracy. Możliwości za 
hupu przedmiotów pierwszej po­
trzeby stają się coraz niniejsze, co 
raz bardziej rozszerza się bezrobo 
ule, imperialiści amerykańscy, 
wzbogaceni p-zez wojnę. * prnnotą 
patentowanych rozbijaczy klasy eo 
botriczej. wykorzystując trudności 
ekonomiczne. zagrażają niezale­
żności narodowej pewnych krajów 
t. zw nłanem pomocy.

Pomimo gróźb przeciwko poko- 
fowi. nomimo beznadziejnych prób 
Mcakcji obrony swych przywilejów,

ludów Chin, Demokratycznej Gre 
cji, Hiszpanii Republikańskiej, Viet 
namu, Indonezji, Izraela i Malajów-, 
walczących o wyzwolenie przeciw­
ko imperialistom anglo-amerykań- 
skim i ich satelitom. Konferencja 
wzywa całą młodzież demokratycz 
ną do udzielenia wzmożonego popar 
cia moralnego i materialnego wal­
czącej młodzieży.

Ekspansja imperialistyczna pro­
wadzi politykę powiększania w y- 

Kraj socjalizmu — Związek Ra j datków wojskowych ¡i gwałtownego
dzieeki i demokracje ludowe stano 
wią podporę dla tych, którzy wal 
czą w krajach kapitalistycznych i 
dla tych, którzy pozostają jeszcze 
w jarzmie kolonialnym.

Młodzież pracująca powinpa brać 
udział w tej walce, zwycięstwach i 
osiągnięciach.

Wzywamy Was, drodzy koledzy 
ze w-szystkich krajów, do .jeszcze 
silniejszego zespolenia wysiłków.

Ramię przy ramieniu powinien 
stanąć młody robotnik i student, 
miody chłop i urzędnik, aby zreaii 
znwać swe słuszne żądania. Wszę­
dzie należy tworzyć silne organ i za 
cje młodzieży demokratycznej. Ze-

redukowania zasobów m ateria l­
nych, hamując w  ten sposób odbu­
dowę powojenną w  państwach ka­
pitalistycznych w  ogóle i  pogarsza 
jąc sytuację młodzieży pracującej 
w  szczególności. Ekspansja trustów  
i monopoli zagraża również nieza­
leżności politycznej i  gospodarczej 
państw } hamuje postęp społeczny. 
Te same cele stawia sobie plan M ar 
shałla — plan agresji i ujarzm ienia 
narodów Europy przez im peria li­
stów amerykańskich, plan, k tó ry  
pod hasłem „pomocy dla głodującej 
Europy“  prowadzi do ostrego u - 
padku i likw id a c ji przemysłów 
kra jowych w  państwach europej-

na Jesusa Morendesa, jednego z 
przywódców ruchu zawodowego w 
Ameryce Łacińskiej.

Zwracając uwagę na powyższe 
fakty, uczestnicy Konferencji wy­
słuchali jednocześnie z entuzjaz­
mem sprawozdań delegatów mło­
dzieży ZSRR i demokracji ludo­
wych, gdzie młodzież cieszy gię peł
nią praw gospodarczych i pcłitycz- ! Pracujących, śpiewane we wszyst-

sp-iłając się silnie z silami demo { skich, do zwiększenia bezrobocia,
kra tycznymi należy walczyć w zor 
ganizowanych własnych związkach. 
W  ten sposób wzmocni się silną 
FM.ID, ten nieodzowny związek sił 
demokratycznych we wszystkich 
krajach.

Scementujemy nasz związek w  
walce, gdyż tylko w walce odnosi 
się zwycięstwo.

Walczymy o pokój. Będziemy 
ujawniać coraz silniej podżegaczy 
wojennych i ich agentów, którzy 
chcą rozdzielić świat, aby łatwiej 
zrealizować swe zbrodnicze plany.

Walczymy o demokrację i wol 
neść. Walczymy z resztkami fa­
szyzmu. ustrojami terrorystycznymi 
i uciskiem aby zrealizować demo­
kratyczne prawa młodych.

Walczymy o lepsze warunki żvcia 
I zrealizujemy nasze słuszne żąda 
nia, wyrażone przez Międzynarodo 
wą Konferencję Młodzieży Pracują 
cej.

Walczymy o utrzymanie naszej 
niezależności naredowei bez któ 
rej nie ma przyszłości dla mło­
dych.

Młodzi towarzysze młodego świa 
ta. osiągnięcia, które już zdobyli­
ście. świadczą o waszej nieugiętej 
woli wywalczenia pokoju, sprawie 
dliwf-go i dobrobytu.

Wzmocnijcie jeszcze bardziej 
wasz związek, twórzcie wszędzie 
silne organizacje demokratyczne, de 
maskując rozbijaczy. zwiększajcie 
szeregi sił demokratycznych, popie 
rajc?e jak najbardziej SFMD.

Wszyscy naprzód! Tdziemv do 
zwycięstwa, do jasnego jutra! Mło 
dzieży! Łącz się w walce o trwały 
pokój!

nędzy i głodu.
Młodzież demokratyczna nie ma 

n ic  przeciwko udzielaniu pomocy 
narodom i państwom, które ucier­
p ia ły wskutek wojny, o ile  pomoc 
ta nie posiada ukrytych  celów i 
warunków. Pomoc nie może być u - 
dzielana pod warunkam i, przedłu­
żającymi i wzmagającymi nędzę i 
uzależniającymi państwa od tru ­
stów i  mopoli.

Jedność młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i studenckiej, w szcze­
gólności w państwach kolonialnych, 
stanowi ważny czynnik w walce o 
niezależność narodową. Konferencja 
wzywa młodzież pracującą w pań­
stwach kapitalistycznych, w szcze 
gólności w USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Holandii, do prowadzenia 
energicznej kampanii w obronie 
młodzieży kolonialnej. v

Uczestnicy Konferencji protestują 
przeciwko stałemu naruszaniu praw 
politycznych młodzieży w  pań­
stwach kapitalistycznych, w  k tó ­
rych młodzież nie ma prawa głosu, 
odbiera się je j prawo do tworzenia 
postępowych organizacji młodzieżo 
wych i do uczestniczenia w  działał 
ności związków zawodowych.

W obawie przed wzrastającą si­
łą obozu demokratycznego, reakcja 
ucieka się do najohydniejszych zbro 
dni. Godni pogardy najemnicy im ­
peria listów  dokonali zbrodmezego 
zamachu na Palm iro Toglatti. wo­
dza klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego Włoch; usiłowali oni 
również zamordować Tokudę. wo­
dza klasy robotrrezej Japonii. Na 
Kubie dokonano ostatnio zamachu

nych
Konferencja wskazuje młodzieży 

pracującej, że je j potrzeby i  żąda­
nia mogą być zrealizowane jedynie 
w  w ytrw a łe j, odważnej walce.

Konferencja uważa, iż najpilniej 
szym zadaniem młodzieży pracują­
cej jest:

aktywne uczestnictwo w  walce 
wszystkich postępowych sił patrio­
tycznych narodów o trwały sprawie 
dliwy pokój, o demokrację i postęp,
o prawa polityczne i gospodarcze, 
o niezależność narodową; demasko­
wanie podżegaczy wojennych; wal 
ka o redukcję wydatków  m ilita r­
nych, walka przeciwko usiłowaniom 
zm ilitaryzowania młodzieży przez 
im perialistów , w  szczególności 
przez im peria listów  USA;

niezłomna walka o realizację 
praw politycznych młodzieży praeu 
jącej. o czynne i bierne prawo w y ­
borcze do państwowych organów 
adm inistracyjnych; o prawo do jed 
noczenia się w  związkach i  organi­
zacjach młodzieżowych, organizacja 
młodzieży jest bowiem najlepszym 
środkiem do w a lk i o je j prawa i 
interesy.

konsekwentna walka o zaspoko­
jenie potrzeb gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych młodzieży 
pracującej, o zapewnienie młodzie 
ży prawa do pracy, prawa do rów 
nej płacy za równą pracę, bez wzglę 
du na płeć, rasę i w iek; prawa do 
corocznych płatnych urlopów, do 
bezpłatnego kształcenia zawodowe­
go, do ubezpieczeń społecznych i  
bezpłatnej opieki lekarskiej, do do­
statecznych zasiłków w  okresie bez 
robocia; walka o zakaz zatrudniania 
dzieci do lat 14 «raz skrócenie dnia 
roboczego dla młodzieży poniżej 
lat 16; walka o prawo do wypoczyn 
ku, rozrywek kulturalnych i  spor­
tu; aktywne uczestnictwo w  pracy 
Związków Zawodowych, ponieważ 
walka o potrzeby młodzieży robot­
niczej stanowi część ogólnej w a łk i 
klasy robotniczej przeciwko reak­
c ji

Konferencja zaleca, by Świato­
wa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej przedsięwzięła k ro k i w  ce­
lu  opracowania wraz ze Światową 
Federacją Związków Zawodowych 
programu wspólnej akcji w  obro­
nie interesów młodzieży pracują­
cej.

Konferencja zaleca również, by 
Światowa Federacja Młodzieży De 
mokratycznej nawiązała ściślejszą 
współpracę z Międzynarodową Unią 
Studentów.

Konferencja wzywa młodych ro­
botników i robotnice oraz eałąv mło 
dzież pracującą do organizowania 
masowych pochodów, manifestacji i 
wieców w dniu 1 Maja.

W zakończeniu rezolucja wzywa 
młodzież pracującą do jeszcze sil­
niejszego zwarcia jej

kich językach świata. Burzą okla­
sków i ©krzykami na cześć Polski 
Ludowej i Prezydenta Bieruta —  
młodzież powitała przybyłych na 
uroczystość przedstawicieli Rządu 
RP a min. Skrzeszewskim, Dąb- 
Kocicłem i Podedwornym na czele.

Uroczystość zagaił Guy de 
Boisson, po czym zabrał głos se­
kretarz SFMD B ert W illiams, k tó  
ry  odczytał depeszę z serdecznymi 
pozdrowieniami, i życzeniami od 
Antyfaszystowskiego Kom itetu M ło 
dzieży Radzieckiej. Dalsze depesze 
nadeszły od przewodniczącego Świa 
towej Federacji Związków Zawodo' 
wych — Louis Saillant, od 
UNESCO — podpisana przez se­
kretarza gen. J. Huxleya od Korni 
tetu Młodzieżowego CGT, od Węgier 
skiej P a rtii Pracujących wreszcie 
cd delegacji USA, która  nie mogła 
przybyć na Konferencję.

Z kolei Guy de Boisson przed 
staw ił zebranym przebieg dzisiej­
szych obrad, proponując następnie 
wysłanie depesz z wyrazami solidar 
ności do młodzieży demokratycz 
nej Chip, do bohaterskiej młodzie 
ży Hiszpanii i Grecji oraz młodzie 
ży Vietnamu, Malajów, Indonezji, 
Izraela. Zebrani bu rz liw ym i okla 
skarni akceptują tekst depesz do 
młodzieży walczącej jeszcze w  tych 
kra jach o wolność pokój i demo 
krację.

Pan Guy de Boisson dziękuje 
poszczególnymi delegacjom za po­
darunki przekazane dla SFMD.

Na zakończenie p. Bert ’W iliams 
w yraz ił w  im ien iu  wszystkich dele 
gacji Międzynarodowej Konferencji 
podziękowanie młodzieży polskiej 
za je j serdeczna gościnność oraz 
zorganizowanie Konferencji,

Omacia dla mioriz-erhi 
Po* skie i

Na wniosek delegacji francuskiej 
przedstawiciele Młodzieży całego 
świata p rzy ję li entuzjastycznie re­
zolucję o treści następującej: 

Konferencja pozdrawia gorąco 
młodzież polską, która przeprowa­
dziwszy zjednoczenie swych szere 
gów w ramach Związku Młodzieży 
Polskiej, odbudowuje z Kapałem 
swa Ojczyznę i Stolicę, zniszczoną 
p^aez wojnę i ks^ym c.raz kroczy 
zdecydowanie u beku ludu pol­
skiego“.

Z kolei wśród ogólnego skupienia 
zgromadzonej na sali młodzieży 
przewodniczący Światowej Federa 
c ti Młodzieży Demokratycznej p. 
Guy de Boisson odczytał oredzie 
Międzynarodowej Konferencji M ło­
dzieży Pracującej do młodzieży ca 
łeao świata.

Entuzjastycznymi okrzykam i ! 
brawam i na cześć Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratvcznej i
Międzynarodowej solidarności m ło 
dzieży -całego świata — zgromadzę

szeregów i n i p rzy ję li odczytane orędzie-
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i surowce
na rynkach światowych

Koniec lipca i początek sierpnia , żują, że tegoroczne zbiory będą w ■ Europie. Dotyczy to szczególnie prze 
zaznaczyły się na rynkach św iato- ! Europie rekordowe zarówno co do | mysłu angielskiego, k tó ry oparty 
wych poważnymi wstrząsami i  zmia wydajności T hektara, jak i  co do jest o surowiec z Pakistanu. Okazu*
nami. Początkowo giełdy amerykan- j zawartości cukru w  buraku, 
skie stały pod wpływem politycznej 
sytuacji zewnętrznej i Wewnętrznej.
Szczytem napięcia było niespodzie­
wane zwołanie kongresu USA, wnet 
jednak razem z odprężeniem ogólnej 
sytuacji, ceny ustabilizowały się, a 
w  niektórych towarach wzmocniły.

ZBOŻE
1 woczne zbioi-y, naogół pcmyśl 

ne na całym świecie, w yw arły  po­
ważny w p ływ  na kształtowanie się 
cen zboża. Z końcem lipca cena psze

BAWEŁNA I  JUTA
Bawełna ma naogół tendencję wy 

równaną, okresowo jednak słabnie.
Na przestrzeni dwóch tygodni lipca 
spadła z 34,6 centów do 33,5 za funt dzie londyńskiej, jak i nowojorskiej, 
bawełny czystej, oraz z 32,17 do 32 07 ! Największy w p ływ  mają tu stałe za- 
za fun t bawełny surowej. Spokojniej ‘ kupy, czynione przez USA. Na ca-

je się że Pakistan nie będzie w  sta 
nie postawić do dyspozycji odpowie­
dnio wielkiego eksportu.

KAUCZUK
Kauczuk zwyżkuje zarówno na gieł

kształtują się ceny, w  Egipcie. Istnie 
je przypuszczenie że spadek na gieł 
dzie nowojorskiej wywołany był ma 
chinacjami spekulacyjnymi.

Dużo gorzej przedstawia się sytu-
n icy w  Chicago kształtowała się na laeja na rynku ju ty . Zbiory będą w 
poziomie 230,3 centów za buszel, wo

łym  zresztą świecie daje się zauwa­
żyć wzrost zapotrzebowani na 
ten a rtyku ł mimo konkurencji 
jaką stwarza kauczuk syntetyczny, 
popyt na kauczuk naturalny bynaj­
m niej nie maleje. W początkach sier

Dlaczego w Warszawie? — Hitlerowcy iako pośrednicy 
między Bizonię, a Szwsc ą. -  Nie może być po!<o;u 

z N emcami

bec średnio 228 c. w  połowie mie 
siąca. Już jednak w  ostatnich dniach 
lipca spadła do 227 c. za buszel. 
Przejściową podwyżkę w ywoła ły pro 
je k ty  amerykańskiego m inisterstwa 
ro ln ic tw a zmierzające do zmniejsze­
n ia  powierzchni uprawy pszenicy, 
celem utrzymania cen. Zmniejszenie 
produkcji według tych projektów 
m iałoby sięgać do 10 proc. produkcji 
tegorocznej, którą szacuje sią na b li 
sko 1250 m il. buszli. Zdaje się jed­
nak, że ta przejściowa zwyżka nie 
•oddziała na rynek, czego najlepszym 
dowodem jest stały spadek cen psze­
n icy  Z końcem ub. miesiąca Austra 
lia  obniżyła cenę pszenicy eksporto 
wej o 1 szyling na buszlu, pragnąc 
w  ten sposób zwiększyć swój eks­
po rt i pozbyć się zapasów przed prze 
w idywaną baissą. Pod kcniec m ie­
siąca osiągnęła też poważną kwotę 
eksportową wysyłając w  ciągu jed­
nego ty lko  tygodnia ponad 100 tys. 
ton pszenicy.

tym  roku niespodziewanie słabe, już pnia płacono na kauczuk w Nowym 
więc dzisiaj istnieje poważne zanie- Jorku 25 centów za funt, wobec 24,12 
pokojenie w  przemyśle ju tow ym  w  z połowy ub m.

Rozwój ciężkiego przemysłu
w Związku Radzieckim

Radziecki przemysł metalowy roz­
wija się bardzo szybko. Przybywają 
nowe piece hutnicze, piece martenow- 
skie i baterie koksownic.

Ostatnio, w zakładach hutniczych 
w Zaporożu, zakończono budowę no­
wego wielkiego pieca, który stanowi 
przełom w dotychczasowej praktyce 
budowlanej podobnych obiektów. Zo­
stał on wzniesiony w ciągu trzech i 
pół miesiąca. To rekordowe tempo 
osiągnięte zostało dzięki całkowitej me 
chanizacji wszystkich robót, a przede 
wszystkim dzięki zastosowaniu po raz 
pierwszy systemu elektrycznego spa­
wania stalowego kadłuba pieca według
metody uczonego radzieckiego Patona. 

Zb io ry  pszenicy kanadyjskiej acz- Całkowite wyeliminowanie nitów po- 
ko lw iek lepsze niż początkowo przyj na przyśpieszenie prac monta
mowano będą się jednak kształtowa -owych 
ły  ilościowo nieco niżej niż w  ub. 
roku. N ie będzie to m iało jednak 
w p ływ u na kształtowanie się sytua 
c j i  światowej, tym  bardziej że Eu­
ropa sygnalizuje pomyślne zbiory.

Zniżkują również inne zboża. Tak 
naprzyklad żyto w  W innipeg kupo­
wano w  połowie lipca po cenie '255 
centów za buszel, w  trzeciej dekadzie

Nowy wielki piec przewyższa w--»- 
stkie dotychczasowe pod względem 
sprawności technicznej i wytrzymało­
ści. Jest on przystosowany do działa- 
pia pod wysokim ciśnieniem i całkowi 
cie zautomatyzowany. Ponad 100 pre 
cyzyjnych przyborów automatycznie 
reguluje temperaturę i działalność in 
nych mechanizmów, ładuje koks i ru­
dę, usuwa żużel, wreszcie naoliwia apa 
raturę. (e)

„U n ita "
drukuje sprawozdanie swecjo korespon­
denta, Carmine de Lipsis z fMiędzyna 
rodowej Konferencji Młodzieży Pracu­
jącej tu Warszawie. Pisze on między 
innymi:

„W  Warszawie napotyka się wszę­
dzie na zniszczenia i ruiny. Nie jest 
przypadkiem, że konferencja ta odby­
wa się w Warszawie. Dążenie do poko 
ju i lepszych warunków bytu po kata 
strofie, jaką tu przeżyto jest głównym 
tematem obrad. Z punktu widzenia 
symbolicznego nie można było znaleźć 
bardziej odpowiedniego tła, niż to mia 
sto i jego mieszkańców, którzy, po bar 
barzyńskim zniszczeniu dokonanym 
przez Niemców, odbudowują dom za 
domem. Taki sam zapal i pracowitość 
odftuwa się na sali konferencyjnej, 
gdzie 500 delegatów wszystkich ras, 
przybyłych ze wszystkich krajów swia 
ta, opracowuje statut praw młodzie­
ży' ,

Dełegac* Związku Radzieckiego, 
Polski, Czechosłowacji i Bułgarii przed 
stawili imponujący bilans pracy mło­
dzieży tych krajów oraz jej osiągnięć. 
Reforma szkolnictwa, rozwój kultural­
ny, wspaniale wyniki odbudowy prze
prowadzone przez brygady młodziezo 
we są wskaźnikiem wysokiego pozio­
mu i dojrzałości, osiągniętego przez

Gaz saratowski zasila Moskwę
Budowa gazociągu Saratow-Moskwa 

została już ukończona i gotowy gazo 
ciąg długości 843 km został oddany do 
użytku. Na trakcie gazociągu wybudo 
wano sześć kompresorowych stacji ci-

Górirctwo tureckie walczy z trudnościami
Duże zapotrzebowanie na rynku 

światowym na rudy chromowe skłoni­
ło rząd turecki do przeprowadzenia 
całkowitej reorganizacji i modernizacji
górnictwa. Wszystkie kopalnie turea- 

po 214, a w  początkach bm. po 176.! kie podlegają obecnie koncernowi pań 
W ten sposób zboże osiągnęło meno | stwowemu Eti, który jednocześnie kon 
towaną jeszcze w  okresie 47/48 naj trolujc cały eksport produktów górni
niższą cenę. Nieco spokojniej kształ­
towała się w tym  zakresie sytuacja 
na giełdzie w  Chicago. «

KUKURYDZA I  CUKIER

czych. Instytucja ta opracowała plan 
pięcioletni, przewidujący rozwój kopal 
ni oraz polepszenie warunków skła­
dowania i załadunku w portach. Plan 
ten będzie finansowany przez państwo, 

Kukurydza, aczkolwiek zbiory j e j ; ponieważ na prywatnym rynku nie
na całym świecie będą lepsze niż w  
ubiegłym  roku, stoi jednak słabo, z 
wyraźną tendencję zniżkową. Odpo­
wiednie ceny za połowę lipca. trze­
cią dekadę i koniec tego miesiąca 
kształtowały się w  Chicago jak na­
stępuje: 176 174 i i72 centy za bu­
szel

Lekką, ale stałą tendencję zwyż­
kową ma cukier. Nie bez w pływu są 
tu  optymistyczne przewidywania, co 
do zbioru buraka cukrowego, napły­
wające 7 Europy. Włochy na 110 ty ­
siącach hektarów uprawy mają bu­
rak dobry: zbiór wyniesie według 
przewidywań do 3 m iln. ton, co da 
ok. 300 tys. t. cukru. Francja zbie­
ra w tym  roku z 300 tys. ha osiąga­
jąc przedwojenną powierzchnię u- 
praw. M eldunki z innych państw, m. 
In. z Polski, Węgier i Rum unii, wska

dolanoby zmobilizować tak znacznych 
kapitałów. Zakłady prywatne produku 
jące chrom korzystać będą z poparcia 
państwa w drodze subwencji, celem za 
chęccnia ich do wprowadzenia ulep­
szeń w kopalniach.

W  chwili obecnej głównymi odbior 
cami tureckich rud chromowych są 
Stany Zjednoczone i Anglia. Turcja 
poszukuje jednak i innych bardziej do 
godnych rynków zbytu, n i  które skie 
ruje swoje produkty skoro tylko pozwo 
li na to zwiększona produkcja.

Obecne wyposażenie kopalni nie 
pozwala na zwiększenie produkcji. Tur

cja nie jest w stanie nawet wykonać 
tych zobowiązań, jakie nakłada na nią 
własne zapotrzebowanie wewnętrzne i 
zawarte układy handlowe. (Zd)

śnięta o ogólnej mocy 24.000 KM. Ga 
zociąg dostarcza do Moskwy 1.300.000 
mtr. sześć, gazu dziennie, którego uży 
wa sie zarówno do opalania mieszkań 
prywatnych jak i do celów przemyslo 
wych w fabrykach moskiewskich.

Celem zaopatrzenia Moskwy w gaz 
odwiercono dotychczas w okolicy Sara 
towa ponad 20 otworów gazowych. W 
miarę rozwoju kopalń projektuje się 
również - rozbudowę sieci gazociągów 
do Leningradu, Kijowa, Kujbyszewa, 
Swierdlowska i Stalingradu, (e) 

esw *—------------ -

Szkoły przemysłu drzewnego
w Czechosłowacji

Czechosłowacja posiada obecnie 15 
szkół, w których kształcą się pracowni 
cy zakładów przemysłu drzewnego. 
Najwięcej, bo 10 szkól, kształci stola 
rzy. Pozostałe pięć szkoli młodzież w 
pewnych specjalnych kierunkach zwią 
zanych z obróbką drzewa.

Trzyletnia zawodowa szkoła w Pra­
dze nastawiona jest wyłącznie na

kształcenie tokarzy. W  Pradze istnie­
je również trzyletnia szkoła rzeźbia­
rzy w drzewie. Dalsze trzy szkoły: w 
Tabore, iMlade Boleslavi oraz w Va- 
lasskem Mezirici, kształcą mistrzów 
stolarskich, którzy pracować będą w 
zakładach produkujących karoserie lub 
drewniane konstrukcje dla somolotów.

Wzrost wydajności z 1 ha
w Czechosłowacji

Czechosłowacki Urząd Statystycz 
ny opublikował ostatnio szacunko­
we dane dotyczące tegorocznych 
zbiorów. W porównaniu z r. ub. po 
w ierzchnia zasiewów jest o 50 000 
ha większa i wynosi obecnie 810.000

o i o i u a o a o i o i o a o B o i o i o B o i a o i o s o a o i t
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ha. W roku ub. zbiory z jednego ha 
wynosiły 13,8 q, w  roku b. wyniosą 
zaś 16,4 q. Oczekuje się, że zbiory 
zbóż pastewnych dadzą 13 m ilionów  
q w porównaniu z 10.5 min. q w r. 
ub. Równocześnie przewiduje się 
wzrost wydajności z hektara: jęcz­
m ienia z 13,7 q na 17 q, owsa z 
13,8 na 15,5. C yfry te dotyczą w y­
łącznie kra jów  czeskich.
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„ W  ę g i e l "
Siódmy ko le jny numer czasopi­

sma „W ęgiel“  przynosi na wstępie 
a rtyku ł inż. Fr. Topolskiego pt. 
„U w agi o zbycie polskiego węgla 
w  latach 1947 i 1948“ . A utor charak 
teryzuje naszą obecną sytuację zao­
patrzeniową po czym przechodzi do 
analizy eksportu w  latach 1947 i 
1948, z k tó re j w ynika, że w  ub. r. 
eksportowaliśmy 19.273 tys. t., a: 
mamy wyeksportować w  roku bieżą 
cym 23 646 tys. t. W okresie 6 mie­
sięcy br. eksport węgla na skutek 
przekroczenia planów produkcyj­
nych był wyższy o 800 tys. ton. We 
dług przewidywań eksport _ węgla i 
koksu w  br. wynosić będzie 25 600 
tys. ton. W ten sposób eksport by ł­
by wyższy w  porównaniu z ub. r. o 
6.300 tys. t.

Inż. Topolski zamieszcza również 
w  swym artyku le  tabelkę, która mó 
w i że w  b r na rynek wschodni wy 
ślemy 6.900 tys. ton, na rynek płd 
wschodni — 920 tys. ton, środkowo­
europejski — 4 300 tys. ton, skandy 
nawski — 8.300 tys. ton, zachodni

i południowy — 4.200 tys. ton. Au­
tor przechodzi następnie do charak­
terystyki poszczególnych rynków  
zbytu i stwierdza, że największy 
odbiorca — ja k im  jest ZSRR będzie 
wzmagał swoje zamówienia na poi 
ski węgiel w  związku z rozw ija ją ­
cą się wym ianą handlową polsko- 
radziecką, w  w yn iku  które j Polska 
otrzymuje i otrzyma progresywnie, 
zwiększone dostawy m ateria łów in ­
westycyjnych.

Najpoważniejszym konkurentem 
na rynkach morskich na dalszą me 
tę będzie n iew ątpliw ie  węgiel bry 
ty jsk i. Węgiel niem iecki, podpo­
rządkowany interesom anglosaskim, 
dążyć będzie do opanowania b l i­
skich rynków, a więc Belgii i Ho­
landii. Im port węgla amerykańskie 
go w in ien  mieć według oficjalnych 
oświadczeń charakter przejściowy i 
ustanie z chw ilą zniknięcia deficy­
tu węglowego w Europie.

Z dniem 1 stycznia czynności 
ECO przejął kom ite t węglowy Eu­
ropejskiej K om is ji Gospodarczej

przy ONZ z siedzią w  Genewie. 
Przejęcie działalności ECO przez 
Kom ite t Węglowy ECE zbiega się 
ze zmianą sytuacji węglowej na 
rynkach europejskich. Brak węgla 
ja k i m iał miejsce w ubiegłych 
dwóch latach ustaje, na niektórych 
rynkach występuje dostateczne na 
sycenie.

Po analizie sytuacji importowej 
węgla do Europy w roku 1948, mż. 
Topolski przechodzi do perspektyw 
eksportowych węgla polskiego i 
stwierdza, iż „wytyczną polskiego 
przemysłu węglowego musi być nie 
ty lko  utrzymanie wszystkich już 
zdobytych dziś pozycji, ale również 
celowe, konsekwentne ich rozszerza 
nie. nie wyłączając kra jów  pozaeu­
ropejskich, dokąd po %wojnie nasz 
węgiel jeszcze nie w rócił. W w al­
ce konkurencyjnej jaka nas czeka, 
jakość naszego węgla będzie z pew 
nością jednjun z najskuteczniej­
szych atutów".

Stefan Zach oro wski w artyku le  
pt. „Inwestycje przemysłu węglo­
wego w  portach polskich“ omawia 
szeroko to zagadnienie i stwierdza 
że „w  wyścigu, którego metodą jest 
osiągnięcie maksymalnego, z pun­
ktu  widzenia interesów naszej go-

spodarki, wywozu węgla, porty nie 
dają się zdystansować“ . Inż. Zy­
gmunt B u tle r omawia zagadnienie 
górnictwa węglowego w St. Z jed­
noczonych.

Numer zawiera m. in. również 
szeroko podany „Przegląd zagra­
niczny“  dotyczący spraw węglo­
wych oraz „Przegląd prasy k ra jo ­
w e j“ .

W „K ron ice Przemysłu Węglowe 
go" należy w ym ienić sprawozdanie 
z konferencji naczelnych dyrekto­
rów  P.W., poświęconej zagadnieniu 
wydajności pracy w  górnictw ie, 
sprawom socjalnym, planowi finan 
sowemu na rok 1948 i analizie ko­
sztów. „K ron ika “  obejmuje również 
sprawozdanie z Rady Techniczno- 
Gospodarczej P.W. oraz z odczytu 
inż. B. Kapuścińskiego.

Numer zamyka „S tatystyka" oraz 
ciekawe dane dotyczące przemysłu 
węglowego państw należących do 
kom itetu węglowego ECE w Gene 
w ie za marzec i kw iecień Ze sta­
tystyki tej wynika, że Polska w 
ogólnopolskiej produkcji znajduje 
się na drugim  rrreiscu po N iem­
czech Zachodnich (6.980 tys. ton w 
kw ie tn iu  1948 r., Polska — 5.833 
tys. to r ' <U)

młodzież pracującą wymienionych k ri 
jów, które na zawsze uwolnione zo­
stały od przemocy i wyzysku“ .

»Morgen lid n in o e n «
w relacji swcąo korespondenta z Lube 
ki stwierdza, że wybitni hitlerowcy, 
zajmujący obecnie odpowiedzialne sta­
nowiska w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec, rozwijają specjalną 
działalność:

„Znani agenci Gestapo i dyplomaci 
hitlerowscy, którzy pracowali w latach 
wojny w Szwecji, usiłują wykorzystać 
obecnie swoje znajomości w krajach 
skandynawskich dla odegram# kierowni 
czej roli w stosunkach handlowych po 
miedzy Szwecją a Niemcami Zachód* 
nimi.  ̂ . .

B. kierownik urzędowej niemieckiej 
agencji prasowej w Sztokholmie —- 
von Knorre jest publicystą gospodar­
czym w piśmie „Nordischer W irt­
schaftsdienst“ , propagując szczególnie 
gorąco ideę jak najszerszej wymiany 
handlowej niemiecko-szwedzkiei. B. dy 
rektor niemiecko-szwedzkiej Izby Han 
tUowej — Becker stal się rzeczoznaw­
cą od spraw skandynawskich w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Lubece. 
Agent Gestapo w Szwecji — Schremm 
jest obecnie redaktorem w „Luebecker 
Nachrichten“ , wypowiadając się tam 
często za rozwojem handlu pomiędzy 
Zachodnimi Niemcami 1 Skandyna­
wią“ .

„ Norooje W rem ia"
zamieściły artykuł ’Bezymienśkyecfo pt. 
„Jraktat pokojowy z Niemcami, czy 
statut okupacyjny", w którym autor 
stawia pytanie, dlaczego po trzech ła­
tach od zakończenia wojny w Europie 
nie ma jeszcze traktatu pokojowego 
między zwycięskimi państwami a Niem 
cami; ą .

„Warszawska konferencja ministrów 
spraw zagranicznych ośmiu państw mia 
la pełne podstawy do stwierdzenia w 
swej deklaracji, że uprawiana przez 
Stany Zjednoczone i Anglię polityka 
rozbicia i rozczłonkowania Niemiec pa 
raliżuje zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami. Uchwały zakończonej 1 
czerwca br. separatyśtycżuei konferen 
cii londyńskiej Startów ’ Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji z udziałem 
krajów Benehmi raz jeszcze potwier­
dziły fakt, że amerykańskie kola rzą 
dzące wraz ze swymi posłusznymi part 
nerami z pośród polityków zachodnio­
europejskich nie mysią nawet o zawar 
ciu traktatu pokojowego ani też o wy 
cofaniu z Niemiec wojsk okupacyj­
nych“ .

Przeprowadziwszy porównanie mię­
dzy okresem po t-szej wojnie świato 
wci.a obecnym okresem  ̂ Powojennym 
publicysta radziecki stwierdza:

„W  Wersalu opracowano imperiali­
styczny traktat pokoiowy pociągający 
za sobą kolejny ptodział świata. Już 
dlatego kryją się w nim zarodki przy 
szłej wojny. Pokój wersalski oparty na 
zasadach zmowy imperialistycznej, był 
oczywiście niezdolny do zabezpiecze­
nia interesów narodów.

To jednak co było możliwe przed 
30 laty. nie da się powtórzyć obecnie 
ku wielkiemu ubolewaniu imperialistów. 
Dzisiaj na straży interesów pokoju i 
demokracji stoi potężne mocarstwo so 
cjalistyczne *— Związek Radziecki. 
Masy ludowe całego świata stały się 
czujniejsze i nabrały doświadczeni*. 
Polityka zagraniczna Związku Radzicc 
kiego nie uznaje tajnych zmów, docho 
dzących do skutku za plecami naro­
dów i ujawnia wszystkie usiłowania 
oszukania międzynarodowej opinii pu 
blicznei.

Odwlekanie załatwienia problemu po 
koju z Niemcami ma swe atrakcyjne 
strony dla kół rządzących mocarstw 
zachodnich Mocarstwa te widziałyby 
mile przedłużenie tego stanu rzeczy 
jeszcze na czas dłuższy. W tym celu 
wyciągnięto ostatnio na światło dzien­
ne tzw. statut okunacyjny, który w 
myśl intencji polityków anglo-amery- 
kańskich powinien jak listek figowy 
maskować ich faktyczną odmowę ure 
gulowania pokoju w Niemczech na pod 
stawie uczciwej współpracy międzyna­
rodowej“ . i

Polskie maszyny r o lo m
dla Bułgarii i Finlandii

Państwowa Fabryka Maszyn i Na 
rzędzi Rolniczych w  Słupsku otrzy 
mała w tych dniach zamówienie z 
Bułgarii i F in land ii na większą 
ilość maszyn rolniczych do tra kc ji 
konnej i traktorowe*
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G o s p o d a r k a  l e ś
na Ziem iach Odzyskanych

na
T 17 dziale społeczno - gośpodar- 

czym Wystawy Ziem Odzy­
skanych na specjalne wyróżnienie 
zasługuje piękny pawilon leśnictwa. 
Niezapomniane wrażenie ten pa­
w ilon  na zwiedzających wyw iera 
zwłaszcza panoramą lasu św ierko­
wego, ze znajdującym się po środ­
k u  posągiem Światowida. Wysoki 
«rtyzm  kompozycji prof. Mackie­
wicza podkreślają przy tym  dosko­
nałe efekty świetlne.

Wśród licznych eksponatów pa­
w ilonu  leśnictwa zwracają uwagę 
przede wszystkim piękne modele: 
kopalni, stacji kolejowej z bocznicą 
do załadowywania drzewa, zakła­
dów przemysłu drzewnego w Dobro 
Szycach oraz model portu drzewne­
go w  Gdyni. Liczne plansze, makie 
ty  i tablice charakteryzują gospo­
darkę leśną na Ziem!ach Odzyska­
nych i pozwalają zwiedzającym na 
zorientowanie się w całokształcie 
je j zagadnień.
) LASY — BOGACTWO Z O.
i Lasy stanowią n iewątpliw ie jed­
no z największych bogactw natural 
nych Ziem Odzyskanych. Powierz­
chnia lasów, która wynosi 2G94 tys. 
ha, stanowi ok. 25 proc. ogólnej po 
w ierzchni tych ziem i blisko 40 
proc. całej powierzchni lasów w 
Polsce. Stopień zalesienia sięga: na 
Śląsku — 27 proc., na Ziem i Lubu­
skiej — ponad 40 proc., na Pomo­
rzu Zachodnim — 26 proc., a na te 
renie Mazurów przekracza 18 proc. 
Na obszarach Ziem Odzyskanych 
znajdują się w ch w ili obecnej dwa 
pa rk i narodowe oraz 194 rezerwaty.

Najbardziej rozpowszechnioną na 
Ziemiach Odzyskanych jest sosna 
(77.6 proc,). Obszary drzewostanów 
świerkowych (12,5 proc.) występują 
przede wszystkim w  Sudetach. 
Obok św ierku występuje jodła 
(0,5 proc.), mająca podobną w ar­
tość użytkową co świerk. Buki i 
graby (2,9 proc.), będące cennym 
surowcem dla przemysłu meblar­
skiego, występują głównie na Po­
morzu Z achodn im 'i na Ziem i Lu ­
buskiej. Na Mazurach j. picktórych 
okolicach Pomorza Zachodniego wy 
stępuje w większych ilościach ol­
cha (1,5 proc.). Na całym obszarze 
rozrzucone są skupiska drzewostanu 
dębu i jesionu (4,2 proc.) oraz brzo 
zy (1,0 proc.).

Gospodarka niemiecka i działa­
n ia  wojenne spowodowały w praw ­
dzie zniszczenia w gospodarce ie- I 
śnej na Z.O., są one jednak znacz­
nie niższe, aniżeli na ziemiach daw 
nych.' Podczas gdy na ziemiach 
dawnych powierzchnia zupełnych 
zrębów wojennych wyniosła 232.967 
ha, to na Ziemiach Odzyskanych — 
32 584 ha. Natomiast n ieprawidłowa 
hodowla spowodowała obniżenie 
produkcyjności tych lasów.
6 MLN. MTR. SZE§C. DRZEWA
Stopień zagospodarowania lasów 

na Z.O. podnosi się z roku na rok. 
W ubiegłym roku lasy Ziem Odzy­
skanych dostarczyły dla odbudowy 
k ra ju  i podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej ogółem ok. 6 
m in. metrów sześć, drzewa, w  tym 
846 tys. mtr. sześć, kopalniaków, 
897 tys. mtr. sześć, papierówki oraz 
1.380 tys. m tr. sześć, drzewa opa­
łowego. Ponadto wyprodukowano 
cały szereg produktów ubocznych, 
•przede wszystkim żywicy (1.800 tys. 
kg.) oraz uzyskano: 4 tys. t. jagód, 
1,3 tys. grzybów, 1,5 tys. t. kory gar 
barskiej oraz 50 tys. t. śció łki tor 
fowej.

Olbrzymie obszary leśne stanowią 
poważną bazę dla przemysłu drzew 
nego. W adm in istracji Lasów Pań­
stwowych na Z.O. znajduje się 206 
tartaków , których roczna produkcja 
ta rc icy wynosi już ok. 990 tys. m tr. 
sześć., dalej fabryka p ły t p ilśnio­
nych  w  Świeradowie, fabryka skle 
jek w  Ełku, 2 zakłady chemicznej 
przeróbki drzewa, szereg stolarni, 
skrzynkam i, w e łn ia rn i i  jedną par
kieciarnię. .

Opuszczając pawilon leśnictwa je 
steśmy bogatsi o wiele wrażeń i 
pełni podziwu dla osiągnięć gospo­
darki leśnej na Ziemiach Odzyska­
nych.

RYBOŁÓWSTWO
" Tuż obok pawilonu Mursicrstwa 
Leśnictwa, nad brzegiem stawa 
znajduje się z grubych zbudowan 
b ie rw ion  i kryta  strzechą chatka ry 
backa. Zwiedzający zapoznaje się 
tu z urządzeniami gospodarki > 
nej. Szczególne zainteresowanie bu

dzą aparaty wylęgowe dla ryb ło ­
sosiowych oraz dla szczupaków, san 
daczy i sielaw. W 12 akwariach o- 
glądamy piękne eksponaty ryb, wy 
hodowanych w gospodarstwach: M i 
licz i Wierzchowiec na Dolnym Slą 
sku. 9 plansz charakteryzuje stan i 
osiągnięcia gospodarki rybnej na 
Ziemiach Odzyskanych.

Gospodarka rybna na tych Obsza 
rach pomimo poważnych zniszczeń 
wojennych, że wym ienim y zniszczę 
nie w  50 proc. urządzeń gospo­
darstw rybackich, w 30 proc. rybo- 
stanu i w przeszło 90 proc. naryb 
ku, szybko się odbudowuje.

Ogólna powierzchnia wodna go^ 
Spodarstw rybackich wynosi 243.000 
ha. Przeszło 163 tys. ha przypada 
na gospodarstwa Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich, a ponad -66,7 
tys. ha na gospodarstwa rybne M in. 
Leśnictwa.

W roku ubiegłym połowy przynio 
sły ogółem 5.800 tys. kg. ryb  słodko 
wodnych (44 proc. całej produkcji 
polskiej). W gospodarstwach ryb ­
nych Lasów Państwowych złowiono 
1850 tys. kg. W roku bieżącym 
przewidziana jest produkcja 13.800 
tys. kg. ryb.

PAWILON M YŚLIW SKI
Kilkanaście kroków  od chatki ry 

backicj stoi n iew ie lk i ale za to bar

dzo ładny pawilon m yśliwski, w y ­
konany wg. pro jektu i pod nadzo­
rem arch Chlebińskiego. Mieszczą 
się tu eksponaty Polskiego Związku 
Łowieckiego oraz Spółdzielni Las.

Ogólne zainteresowanie budzą 
wspaniałe trofea m yśliwskie pocho 
dzące wyłącznie z terenów łowiec 
kich Ziem Odzyskanych. Obok skór 
drapieżników, nad któ rym i czuwa 
wspaniały okaz rysia, w idzim y bo­
bra Wśród oryginalnych owoców je 
go „pracy sto larskie j“ , dalej stoją 
modele paśników dla sarn, żubrów 
i łosi oraz tzw. „ambona m yś liw ­
ska“ , to jest wysoko ustawiona 
nad ziemią czatownia. W szklanej 
gablotce leżą „szable“  i  „ fa jk i“  dzi 
ków. Obok eksponatów ptactwa w i 
dzimy piękny zbiór rogów kozłów, 
je leni i muflonów, któ rym i ozdobio 
ne są ściany. Całość dekoracji do­
pełniają ciekawo zdjęcia zwierząt.

Wnętrze sali spółdzielni „Las“ od 
twarza drogę leśną. Pośród pni 
drzew rozmieszczone są liczne eks­
ponaty: owoce, grzyby, jagody, ma 
ty  trzcinowe, kolorowe makaty, ple 
clone koszyki, kapelusze słomiane 
itd.

Trzy paw ilony reprezentujące go 
Spodarkę leśną i rybną na Z.O. 
tworzą ciekawą całość, wyróżniając 
się wysokim poziomem artystyczne­
go wykonania. , (ski)

Działalność kredytowa NBP
w pierwszym półrocza

Akcja kredytowa Narodowego 
Banku Polskiego rozw ija  się w  ra ­
mach ogólno-państwowego roczne­
go planu kredytowego. Na podsta­
wie tego planu sporządzone są pla 
ny kwartalne, mające na celu roz­
dział kredytów  przewidzianych w 
planie rocznym.

W związku z ogólnym rozwojem 
gospodarczym kra ju , wyrażającym 
się w znacznym zwiększeniu pro­
dukcji, w  szczególności w  przemy 
słach kluczowych: węglowym, hu t­
niczym i w łókienniczym  oraz ze 
wzrostem tempa obrotów towaro­
wych przy jednoczesnej dalszej sta 
b ilizac ji cen — nastąpił w  p ie rw ­
szym półroczu br. wzrost udziela­
nych kredytów bezpośrednich przez 
Narodowy Bank Polski.

Według przybliżonych danych, 
sporządzonych przez B iuro Ekono­
miczne Banku wymienione kredyty

Agentura Banku Handlowego na WZO
Na terenie Wystawy Ziem Odzyfi- ¡zagranicznych oraz przyjm owanie 

kanych w  Pawilonie Prostokątnym ¡wpłat od wystawców, będących 
Bank Handlowy otworzył swą agen- J członkami Izb Przemysłowo-Handlo- 
turę. Ma ona na eelu obsługę gości ¡wych.
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osiągnęły w  końcu czerwca b. ń  
kwotę 79.6 m ilia rda  zł. suma udzie 
lonych przez Bank kredytów  po­
średnich (refinansowanie) wzrosła 
w okresie półrocznym o 16 m ilia r ­
dów zł; kredyty krótkoterm inow e 
zwiększyły się: w  pierwszym kw ar 
tale o 7,2 m ilia rda  zł, w  drug im  
zaś o 2,6 m ilia rda  zł. Ogółem w  o- 
kresie półrocznym wzrost tych kre  
dytów w yniósł 9.8 m ilia rda zł. W 
tym  samym czasie suma kredytów  
krótkoterm inowych w  bankach o- 
peracyjnych wzrosła o 34 m ilia rd y  
zł. Ogólny wzrost akc ji kredytowej 
Narodowego Banku Polskiego w  za 
kresie finansowania — rozwoju go 
spodarczego całego k ra ju  w  oma­
wianym okresie w yn iós ł 36,6 m i­
lia rda zł, a m ianowicie: w  p ie rw ­
szym kwartale o 17 m ilia rdów , a 
w  drugim  o 19,6 m ilia rda  zł.

Nawozy sztuczne
łtędif dostępne dla każdego rolnika

W porównaniu z r. ub. ogólna , września 1947 r. rozprowadzono W 
ilość rozporządzalnych nawozów i Polsce nawozów azotowych 85 tys.
sztucznych wzrosła w r. b. o 85 
proc.

W okresie od 1 czerwca do 30-go

Zwpciężpłp ambicje produkcyjne chłopa polskiego

Bitwa o chleb wygrana
W wywiadzie udzielonym przedstawicielom robotniczych agencji pra­

sowych RAP i SAP minister Rolnic twa Dąb - Kocioł stwierdził, iż na 
podstawie pierwszych próbnych omlo tów dokonanych w różnych częściach 
kra ju  można uważać, iż tegoroczne plony zbóż są znacznie wyższe od 
urodzajów roku ubiegłego.

Najlepiej wypadł urodzaj na Po 
morzu i w  województwach łódzkim  
i poznańskim. Podczas gdy w roku 
ubiegłym ro ln icy na Pomorzu zbie- 
ra łi z hektara 8,32 q żyta względnie 
6,6 q pszenicy, czy ll,7  q jęczmienia, 
— omłoty tegoroczne wykazują: ży­
ta 18 q, pszenicy ozimej 19 q i jęcz­
mienia 18 q, Analogiczne cyfry  dla 
województwa łódzkiego podają 17 q 
żyta, zamiast zeszłorocznych 7,5 q, 
pszenicy ozimej 16 q. zamiast 7,7 q. 
Przodujące pod względem ku ltu ry  roi 
nej ziemie poznańskie wykazują z 
hektara: żyta 15 q, pszenicy 18 q, ję 
czmienia 15 q oraz owsa 16,5.

Niezm iernie dużo w ys iłku  w wal 
kę o poprawę plonów w łożyli ro ln i 
cy Ziem Odzyskanych zwłaszcza na 
Mazurach, gdzie jeszcze do niedawna 
większość gruntów uprawnych była 
niezagospodarowana. W olsztyńskim 
żyto i pszenica obrodziły dwa razy 
lepiej, niż w r. ub.

Na uwagę zasługuje fakt, że plony 
roślin motylkowych, a więc saradeli 
i łubinu, wzrosły od 300 do 400 proc. 
Dzięki temu będzie można w roku 
przyszłym rozszerzyć uprawy śród- 
plonów i poplonów na pasze i zielo 
ny nawóz.

— Jakie czynniki złożyły się na 
tak świetne w y n ik i tegoroczne?

— Zadecydowało tu, poza w ys ił­
kiem samego rolnika — oświadcza 
min. Dąb - Kocioł — k ilka  czynni­
ków. I tak: w arunki klimatyczne by 
ły sprzyjające, a planowa pomoc 
państwa bardzo wydatna Za pośred 
nictwem Ośrodków Maszynowych do 
starczono ro ln ic tw u odpowiedniej ilo 
ści traktorów  maszyn i narzędzi, a 
ponadto 4 186 000.000 zł kredytów na 
orkę, nawozy sztuczne i nasiona

niedoceniać ,to fakt ,iż po raz pierw  
szy w Polsce żniwa m ia ły  charakter 
zorganizowany. Tam, gdzie jeszcze 
nie wystarczyły gminne „K om ite ty 
Źnhyrie“ ochotnicze brygady i po­
moc sąsiedzka, brak rąk do pracy 
uzupełniali ochoczo junacy „Służby 
Polsce“ w ramach akcji „trzydn ió- 
wek“

Jest wreszcie niewątpliwe, że do 
wysokich zbiorów przyczyniło

ton, fosforowych 138 tys., potaso­
wych 21 tys. — razem 244 tys. ton 
(w tym  z im portu  71 tys.). W tym  
samym okresie r. b. rozprowadzone 
będzie według ustalonego już pla­
nu: nawozów azotowych 106 tys. 
ton, fosforowych 246 tys., potaso­
wych 65 tys. — razem 417 tys. ton 
( w  tym  193 tys. z importu).

G łównym i naszymi dostawcami 
nawozów są: Belgia, która dostar- 

. . . czv nam 108 tys. ton tomasyny ra-
przez gromady, gminy, pow iaty i wo dziecka s tre fa~ okupacyjna w  Niem 
jewództwa. Zdało ono egzamin, ro z , czeck) która zaopatrzy nas w  65
budziło bowiem ambicje produkcyjne 
chłopa polskiego, spowodowało uru 
chomienie własnych Środków pro­
dukcyjnych ro ln ictw a i  przyczynia 
się nadal do organizowania wsi w 
dziedzinie społeczno - gospodarczej.
Wypełnione stodoły, rozstawione 

sterty na polach i próbne omłoty 
stwierdzają najlepiej, iż harm onijny 
w ysiłek Rządu, chłopa polskiego i 
gospodarstw państwowych przyniósł 
poważne osiągnięcia. Wezwanie do 
współzawodnictwa pracy, rzucone 
przez górnictwo i przemysł, zostało_____  ______  t__„ ___ się , . . .

indyw idualne i zespołowe współzawo j Przez ro ln ictw o podjęte i bitwa o 
dnictwo pracy w ro ln ictw ie , podjęte I chleb wygrana.

na Ziemiach Odzyskanych
różnego rodzfeju budynków, odbudo 
wało 21 mostów, 160 km. l in i i  w y ­
sokiego napięcia, 315 km. l in i i  te­
lefonicznych.

W latach 1945—1948 Bank Gospo 
darstwa Spółdzielczego udzie lił za­
kładom i przedsiębiorstwom spół­
dzielczym na Ziemiach Zachodnich 
12 m ilia rdów  zł. kredytu.

W chw ili obecnej na całym tere­
nie Ziem Zachodnich czynnych jest 
3.203 spółdzielni różnych typów, 
wśród których najliczniejsze są 
spółdzielnie „Samopomocy Chłop­
sk ie j“ (972). Spółdzielnie na Z ie- 
m ;ach Odzyskanych zrzeszają ogó­
łem 536 tys. członków. Posiadają 
cne 5.575 różnego rodzaju sklepów 
i 407 punktów handlu hurtowego. 
Wartość produkcji 1845 uruchomio­
nych na Z.O. spółdzielczych zakła­
dów przetwórczych wzrosła w r.b. 
(w porównaniu z rokiem  ubiegłym) 
przeszło pięciokrotnie.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budo 
Wlane wyremontowało do chw ili 
obecnej ok. 4 m ilionów  metr. sześć.

tys. ton wysokoprocentowych soli 
potasowych, oraz Czechosłowacja, 
skąd sprowadzimy 10 tys. ton to ­
masyny i 10 tys. ton superfosfatu.

Z ogólnej sumy 417 tys. ton roz­
porządzalnych nawozów sztucznych 
w w  bieżąc3'm sezonie jesiennym 
przeznaczono dla spółdzielni 288 
tys. ton w  celu rozprowadzenia ich 
pomiędzy drobne ro ln ictwo. Pozo­
stała ilość jest przeznaczona dla 
m ajątków państwowych oraz zrze­
szeń branżowych. M im o tych o- 
siągnięć nie da się jeszcze pokryć 
całkowicie olbrzymiego zapotrzebo­
wania rolnictwa. W obecnym sezo­
nie popyt na nawozy azotowe bę­
dzie pokryty w  70 proc., .a na na­
wozy fosforowe zaledwie w  50 proc. 
W celu um ożliw ienia nabycia na­
wozów sztucznych drobnym, gospo­
darczo najsłabszym ro ln ikom  CRS 
wydała rozporządzenie, aby spół­
dzielnie sprzedawały nawozy w y­
łącznie drobnym i średnim gospo­
darstwom rolnym  Jednocześnie u- 
ruchomicno szereg kredytów  dla 
drobnego ro ln ictwa za pośrednic­
twem KKO  oraz spółdzielni pożycz 
kowo-oszczędnościowych.

Wzrosła sprzedaż rowerów
W  ciągu pierwszych 7 miesięcy br. 

sprzedano na rynku wewnętrznym bli 
sko 38 tysięcy rowerów produkcji kra 
jowej. Największe — jak dotąd — na 
tężenie osiągnęła sprzedaż w maju —

Rozwój rzemiosła lubuskiego
Rozwój rzemiosła lubuskiego od ro­

ku 1945 jest bardzo poważny. Na Zie 
mi Lubuskiej zastaliśmy z chwilą zakoń

Momentem, którego nie podobna czenia działań wojennych prawie 70

Ogłoszenie o Aukcji Maszyn
eutrulne Biuro Obrotu Muszynami w Warszawie, Wspólna 3b

ogłasza z dniem 10 września 1948 roku sprzedaż aukcgjną na użptnane:

OBRABIARKI do METALI i DRZEWA
oraz INNE MASZYNY

x v  I ł o w o !  o k o ł o  l O O O  s z t u k  

Szczetjóltj podaje B i u l e t y n  Hir, I .
Egzemplarze BiiPetynu do obejrzenia uj najbliższej placówce zb.

Przempsłoiro-Handlotnej lub Izby Rzemieślniczej 
Oddzielne egzemplarze mysyla CBOM oo nadesłaniu zł 500.

m znaczkach pocztowych. Kr 3(92-1

proc. warsztatów niezdolnych do pro-

10.300 sztuk i w lipcu — ponad 12 ty 
sięcy.

Na czoło dystrybutorów wysuwa się 
Centrala Rolnicza Spółdzielni, która w 
lipcu zakupiła w „Motozbycie“ ponad 
5 tysięcy rowerów. Poza tym rowery 
produkcji przemysłu państwowego sprze 
dawane są w dużych ilościach różnym 
instytucjom państwowym, które zaku­
pują rowery dla użytku służbowego.

-  vdukcji. Rość osób zatrudnionych w rze ( ^  ten sposób rozprowadzono do 
miośle na Ziemi Lubuskiej podniosła się si nia ponad 2.700 rowerów, 
z 1800 w marcu 1945 r. do ponad
5 tys. w chwili obecnej. Na Ziemi Lu Szereg instytucji zakupuje również 
buskiej posiadamy ponad 2700 warszta zbiorowo rowery dla sVych pracowni
tów’. Najliczniejsze są warsztaty branży 
skórzanej i włókienniczej. Znaczna ilość 
warsztatów posiada doskonale urządzę 
nia i jest zmechanizowana. Warsztaty 
te, zwłaszcza jeśli chodzi o branżę sto 
larską zaspakajają nie tylko rynek miej 
scowy, ale zasilają również Polskę Cen 
tralną. (e)

ków, na warunkach spłaty ratalnej (8 
weksli miesięcznych i przedpłata). Go­
tówko v/a sprzedaż detaliczna prowa­
dzona jest w terenie przez rejonowe 
biura Centrali Handlowej Przemysłu 
Motoryzacyjnego. Stosunkowo nieznacz 
ne ilości sprzedawane są przez Pow­
szechne Domy Towarowe.

Wzrost produkcji hutnictwa żelaznego
Zakłady hutnictwa żelaznego zgru­

powane w CZPH przekroczyły w mie 
sięcu lipcu plan produkcyjny we wszy 
stkich grupach materiakwch. W kok­
sie osiągnięto — 100 proc., w surówce 
— 102 proc., w stali surowej — 108 
proc., wr wyrobach walcowanych z ru­

rami bez szwu — 103 proc.
Produkcja z lipca br. w stosunku d< 

produkcji z analogicznego okresu r 
ub. wzrosła w surowce o 22 proc., w 
stali surowej o 15 proc. oraz w wyrc 
bach walcowanych z rurami bez szwc 
o 31 proc
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Dekret o najmie lokali
K to  i l e  p ła c i  k o m o r n e g o ?

2 dniem 1 września 1948 r. wcho 
dzi w  życie dekret z 28 Iipca 1948 
r . o najm ie loka li (Dz. U. N r 3G 
poz. 259). Dekret ten w  dużym stop 
n iu  zmienia dotychczasowe prawa 
i obowiązki lokatorów i  w łaścicieli 
domów.

Najemcy (lokatorzy) obowiązani 
są od pierwszego września 1948 r. 
płacić czynsz wg. stawek ustalo­
nych w Dekrecie. Kwotą komornego 
miesięcznego oblicza się przez prze 
mnożenie stawki za m. kw. przez 
liczbę m. kw., wyrażającą powierz­
chnię lokalu. Za podstawę do obli 
czen przyjm uje się całkowitą po­
w ierzchnię lokalu (pokoje, przedpo 
kój, łazienka, kom órki spiżarnie
ito . ).

S tawki za m. kw. powierzchni 
loka lu  miesięcznie wynoszą: 

dla osiedli do 20.000 mieszkań­
ców — od 80 do 100 zł.;

dla osiedli od 20.000 do 75.000 
mieszkańców — od 84 do 108 zł.;

dla m iast powyżej 75.000 miesz­
kańców — od 92 do 120 zł., zależnie 
od położenia lokalu (dzielnicy) i je 
go wyposażenia technicznego.

Jeżeli lokal zajmuje k ilk u  najem 
eóvc, to za pomieszczenia użytkowa 
ne wspólnie (ubikacja, łazienka
itp . ) płacą w  stosunku do powierz 
chni pomieszczeń zajmowanych 
przez każdego z najemców na w ła ­
sny użytek.

Omówione przepisy o wysokości 
komornego nie dotyczą:

a) pracow ników  państwowych i 
samorządowych oraz wszystkich in 
nych osób, których głównym źru- 
dłełn utrzymania jest stosunek pra 
cy najemnej,

b) osób, których głównym źró­
dłem utrzymania jest zawodowa 
twórczość albo działalność nauko­
wa, oś w : udowa, artystyczna, lite rac 
Ja lub publicystyczna,

e) osób pobierających zaopatrze­
nie lub rentę z funduszów publicz­
nych albo utrzym ywanych ze śród 
ków opieki społecznej, 

d) pracowników  pozostających 
czasowo bez pracy, zarejestrowa­
nych w  Urzędach Zatrudnienia ja ­
ko poszukujący pracy.

Wyliczone kategorie najemców 
płacą czynsz w  wysokości dotych­
czasowej.

tku  obrotowego, to najemca płaci 
za cały swój lokal pełne komorne. 
Przykład: najemca, urzędnik pań­
stwowy, płaci pełne komorne za ca 
ły  lokal, jeżeli mieszkająca z nim  
razem żona (syn, córka, członek ro ­
dziny itp.) jest w łaścicielką sklepu.

W przypadku podnajmu części lo 
ka łu mieszkalnego lokator główny 
i sublokator płacą czynsz każdy za 
zajmowaną przez siebie powierz­
chnię oddzielnie, przy czym każdy 
z nich płaci wg. stawek tej kate­
gorii, do które j należy. Przykład: 
głównym lokatorem jest urzędnik, 
a sublokatorem kupiec-urzędnik 
płaci za swoją cześć pełne komorne 
wg. stawek Dekretu. Nie mogą być 
uważane za sublokatorów osoby, 
prowadzące wspólne gospodarstwo 
z lokatorem głównym, ani członko­
w ie jego rodziny.

Prócz czynszu w ynajm ujący (wła 
ściciel domu) może pobierać opłaty 
za centralne ogrzewanie, ciepłą wo 
dę i za używanie w indy. Czynsz 
płatny jest miesięcznie z góry, a in 
ne opłaty miesięcznie z dołu. Opła­
ty  za ogrzewanie itp ; są dla wszyst 
kich lokatorów  jednakowe, niezależ 
nie od tego wg. jak ie j kategorii 
płacą czynsz.

Koszty eksploatacji domu (np. 
oświetlenie klatek schodowych, u- 
trzym ywanie porządku itp.) oraz 
koszty bieżących napraw ponosi 
w łaściciel domu w  granicach 15 
prcc. sum wpłacanych przez loka­
torów  płacących pełne komorne i  
30 proc. sum uzyskanych od pła­
cących połowę pełnego komornego. 
Kom ite ty domowe mają prawo kon

trolowania wydatków  na eksploata 
cję i  bieżąco remonty domu. Szcze 
gotowe przepisy co do sposobu tej 
kontro li, co do bliższego określenia, 
jak ie  w yda tk i uważane są za kosz­
ty  eksploatacji, co do postępowania 
przy określaniu wysokości czynszu 
itd. — zostaną wkrótce wydane.

W łaściciel domu nie może rozwią 
zać z lokatorem umowy najmu 
przez wypowiedzenie. Może nato­
miast rozwiązać umowę, jeżeli lo­
kator niszczy lokal, zakłóca porzą­
dek domowy, awanturu je się itp., 
a przede wszystkim  jeżeli zalega 
z zapłatą czynszu i opłat co naj­
m niej za 2 miesiące.

Do czasu wykonania pomiarów 
lokalu (jeżeli nie zostaną wykonane 
do 1 września 1948 r.) najemca pła 
ci czynsz w  wysokości tymczasowej 
od 1400 do 1800 zł. za izbę. Po' usta­
leniu powierzchni lokalu i kw oty , . . . .  T , , , _
komornego trzeba będzie w y r w a ć  S i l t ó S  ISKyskW h ° ’
rozmeę.

Każdy lokator i sublokator ma o- 
bowiązek zawiadamiać właściciela 
domu i odpowiednie władze (jakie 
— to ustali rozporządzenie) o zrnie 
nach, powodujących u tra tę  praw  
do płacenia zniżonego komornego 
(np. lokator przestał pracować jako

i Następnie przy* dźwięku fanfar i 
huku dział opuszczono flagę o lim p ij 
ską, którą wręczono prezydentowi 
Helsinek, gdzie odbędą się nastę­
pne Igrzyska i  zgaszono- znicz Ol im  
p ijsk i. X IV  Olimpiada Londyńska 
skończona,

. . . .  ,. Pierwsza polska grupa o lim pijska
urzędnik i założył sklep)._ Zaniedba przyw iozia w  p iątek do Polski 3 dy
“ le c f  ̂ zku grof ,  | piomy wyróżnienia za zdobycie

-2 -̂e ni e dwóch czwartych miejsc — Wajsówstosują, się do domów wybudowa­
nych , po dniu 22 lipca 1944 r. i  do 
loka li wyłączonych spo-d publicznej 
gosoodarki lokalam i (odbudowa­
nych). . ■ ,

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

Członkowie spółdzielni pracy i 
rzemieślnicy, którzy zatrudniają 
najwyżej jednego członka rodziny 
i  jednego precowrńka najemnego 
(cukiernicy, piekarze, w ędlin iarze 
i  z ło tn icy — najwyżej jednego 
członka rodziny), plącą połowę nor 
malnego komornego ustalonego wg. 
stawek dekretu.

Jeżeli najemca, k tó ry  należy do 
kategorii wyliczonych w  punktach 
b — d i m ia łby prawo do płacenia 
dotychczasowego komornego, jest 
jednocześnie p ła tn ik iem  podatku 
obrotowego, traci swoje uoraw nie- 
nia i musi płacić pełne komorne. 
Przykład: lekarz, zatrudniony w  
szpitalu i pobierający tam pensję, 
jeżeli prócz tego uprawia wolną 
praktykę, płaci podatek obrotowy i 
obowiązany jest płacić pełne ko­
morne.

Jeżeli wspólnie z najemcą-pra- 
cownikiem  (katerrorie a — d) miesz 
ka osoba będąca p ła tn ik iem  poda-

Wsæyssv foin nnd morze
Przed ,«Orbisem” znowu kolejki

Od k ilk u  dni stoją przed „O rb i­
sem“  na Brackiej ko le jk i. Na tab li 
cy, wywieszonej przed wejściem 
przyb ija  się co pewien czas małe 
karteczki z napisem „n ie  ma“  w  
odpowiednich rubrykach pociągów 
i dni. Zanim ktoś w ięc stanie w  
.długiej kolejce — spogląda na ta­
blicę, czy w  ogóle ma jakieś szan­
se uzyskania miejsca sypialnego. 
Bo większość czekających pragnie 
nabyć b ile ty  sypialne. Czekanie na 
z w y k ły  b ile t kolejowy nie ..kalkulu 
je się“ w  „O rb is ie “ , k iedy można od 
biedy załatw ić taką rzecz na stacji. 
Przychodzi się poprzedniego dnia 
przed północą na Dworzec, pięć m i 
nut po dwunastej, k iedy już obo­
w iązuje następna data — w ykupu­
je się w  kasach bez żadnego tłoku 
b ile t i sprawa załatwiona.

Na B rackie j w iec główny ruch 
oanuie przy kasach sleepingowych- 
I  tu ta j przy trzech kasach wiszą 
oodobne tablice, inform ujące o ew. 
braku wolnvch miejsc na różnych 
trasach na dziś... jutro... pojutrze... 
Ba ty lko  na trzy dni naprzód sprze 
daje s;ę tu bHoty. Karteczki z na­
pisem „n ie  ma“  wiszą już na l i ­
niach. wiodących na wybrzeże Za 
równo do Szczecina, jak i do Gdań 
ska trudno sie dostać. trzeba wcze­
śniej przychodzić i zamawiać sobie 
miejsca. M imo nienewnej pogody, 
jaka od k ilk u  dni daje sję we zna­
k i warszawiakom, wszyscy wyjeż­
dżający, a jest ich przecież w  poło­

w ie  miesiąca niemała ilość, w ybie­
ra ją  się nad morze.

Z innych k ierunków  powodzenie 
ma W rocław z rac ji W ystawy Ziem 
Odzyskanych i  Jelenia Góra, jako 
„stacja rozrządowa“  do w ie lu  uzdro 
w isk. Inne lin ie  nie narzekają 
wprawdzie na brak amatorów, ale 
k łopotu z m iejscam i na razie nie 
ma.

ściem ko le jk i posuwają się w  szyb 
k im  tempie naprzód. Doprawdy ko­
leje mogłyby pozazdrościć „O rb !so- 
w i“  tak sprawnie pracujących ka­
sjerek, jakie urzędują ne B rack;ej. 
Chociaż w ypełnienie ru b ryk  w  b i­
letach, odnotowanie numerów na 
wykazach Wagonowych zajmuje tro 
chę czasu, to jednak wystarczy 
przyjrzeć się pracy n iektórych ka­
sjerów kolejowych, by zaryzykować 
twierdzenie, że w ie lu  z nich nie na­
daje się do tej pracy. Niech przyjdą 
na Bracką na praktykę.

Zfojfz ei warzeń ait?erykmVic3i
feąc!

ZGASŁ ZNICZ O L IM P IJS K I BY Reusch (Szwajcaria) — 39,5 pkt. 8$ 
ZA  CZTERY L A T A  ZAPŁONĄĆ Huhtaften (Finlandia) — 393 pkt;, 

W  HELSIN KAC H  ¡8) P if fe r (Swaj caria) i  S iaider
LONDYN, (tel. w ł). Po w ie lu (Szwajcaria) po 39,1. 

dniach deszczu na zakończenie O lim ! Gimnastyka zespołowa kobiet: 3$ 
piady zaświeciło słońce i  stadion w  CSR — 445 pkt., 2) Węgry — 4419 
Webley w ype łn ił 80-cio tysięczny pkt., 3) USA —- 422 p k t, 4) Szw ecji 
tłum  widzów. Na Puhar Narodów i  , 5) Holandia 8) Austria, 
uroczystość zamknięcia Igrzysk O lim ' Gimnastyka zespołowa mężczyzna 
p ijsk ich  przybyli do loży kró lewskie j (1) F in land ia  — 1338,3 pkt, 2) Szwa;) 
stadionu o lim pijskiego następujący .caria — 1356,7 pkt, 3) Węgry —, 
goście: księstwo Kentu, ks. Edyn- 1330,85 p k t, 4) Francja, 5) Włochy^ 
burgh, ks Bernard i  ks. Juliana Ho 6) CSR.
lenderska oraz dwóch członków ga- Koszykówka: Ostateczna klasyfiw 
binetu brytyjskiego, Bevin i  M o r-,kac ja : 1) USA, 2) Francja. 3) Bran 
riśori. jzy iia , 4) Meksyk, 5) Urugwaj. fi)

Bezpośrednio po ukończeniu zawo Chile, 
dów hippicznych o Puchar N arodów,1 H ipp ika : „G rand P is  de Nation^. 
przy dźwiękach marsza G ladiatorów W. konkurencji indyw idualne j 
granego przez orkiestrę gw ard ii k ró  k p t Cortez (Meksyk) na ko - 
lewskiej, nastąpiła defilada niesio- n łu „A re ts“  — 6.5 p k t 2) k p t
nych przez harcerzy transparentów i i U ri za (Meksyk) koń ,JHatvey“  -™ 
sztandarów wszystkich narodów bio 18 pkt, 3) D ‘Orgei>: (Francja) koń

„Sucre de Pomnie“  — 8 pkt., 4) p łk . 
W ing (USA), .5) — 8) kpt. Sorensen. 
(Szwecja) i Gruz (Hiszpania) — po 
12 pkt, T  r
. Zespołowo; 1) Meksyk — 34,25 
pkt. k. 2) Hiszpania — 56,5 pkt. Ii., 
3) Anglia —  67 pkt. k. Pozostałe 
zespoły nie ukończyły konkursu.

Kolarstwo. Tandem na 2000 m: 
1) Włochy (Temzzi — Perona), 2) 
Anglia  (H arris  — Bannister) 3) 
Francja (Pave — Dron), 4) Szwajn 
caria.

na i  Łomowski oraz za 6-te miejsce 
Adamczyka w  dzie-sięcioboju, bo o- 
stateczne obliczenia sędziowskie spra 
w iły  nam taką niespodziankę.

Druga część naszej ekipy o lim p ij 
sklej wraz ze zdobywcą jedynego 
medalu o lim oijsk iego dla barw  poi 
skich — Antkiewiczem nie odleciała 
z Londynu, gdyż samolot Lotu, któ 
ry  przybył z Beidina. na zepsute ra ­
dio i  instalacje elektryczną. Praw 
dopodobnie wyruszy on w  drogę w  
niedziele lub poniedziałek, zależnie 
od szybkości naprawienia uszko­
dzeń.

POLSKA PROW ADZI W M A R A ­
TONIE MOTOCYKLOW YM

JELEN IA  GÓRA (tel, wł.). Szósty 
dzień Międzynarodowego Maratonu 

Motocyklowego odbył się podczas 
ulewnego deszczu, k tó ry  spowodo­
wał liczne defekty przede wszystkim  
w  instalacjach elektrycznych maszyn.

S tart z Jeleniej Góry został opóź 
n iony wobec konieczności zm iany 
czasów przejazdu na wszystkich pun 
kiach kontrolnych z dnia poprzedź 
niego. Zawodnicy przybyli na metę 
całkowicie przemoczeni, z m okrym i 

W sobotę rano pozostali reprezen- i  podartym i kartam i kontro lnym i, 
tanci wraz z dziennikarzami przyby , W większości wypadków ka rty  b y ły  
l i  na lotnisko skąd po czterogodzin nieczytelne co opóźniało prace korni 
nym oczekiwaniu w ró c ili do wsi o -Jg ji sędziowskiej, 
lim p ijsk ie j w  West Drayton, gdzie I Według ustalonych dotychczas w y  

<T- łw , , i  i  otrzym ali gratulacyjne depesze dla n ików  bez punktów  k a rn y c h  z zespo
, . w ielkiego tłoKU przed w « i Antkiew icza i reszty zawodników od fu polskiego jodzie Dąbrowski. Nato
* " * • ”  " *  ”  *™h a m  M /S  „B a to ry“ . I m iast B ron  w ycofa ł ¿1*. Z zespołu

We wsi olimpijskiej panuje żałoba, ¡czeskiego odpadł Stanislav nato-
Sztandar czechosłowacki ściągnięto m iast Bednarz otrzym ał 14 punktów  
do połowy masztu wobec tragicznej ̂ karnych Pozostali zawodnicy czescy 
śmierci na paraliż dziecięcy gimna jadą w dalszym ciągu bez punktów  
styezki czeskiej M isakovej, k tó re j karnych.
zw łoki zostaną spalone w  londyńskim  , p 0 szóstym etapie M M M  bez pun 
krem atorium  w  poniedziałek lub we k tów  karnych z narodowej drużyny 
w torek. Czechosłowacji jadą jedynie Novotny

RESZTA W YNIKÓ W  X IV  i Dusił. Ogółem Czesi mają 117 pkt.
IGRZYSK O LIM P IJS K IC H  fk: Według prowizorycznych obliczeń

Gimnastyka, [Jankowski i Żym irsk i otrzym ali na!
Mężczyźni indyw idualn ie: ćwiczę- tym  etapie po 3 p k. Zespół polski 

n i a dowolne bez przyrządów — 1) ma w ięc ogółein 113 pkt. k. i p ro- 
Pataki (Węgry) 38,7 pkt. 2) Mogyo- wadzi w  k lasy fikac ji drużynowej, 
rosśy (Węgry) 38,4 Roziczka (Czecho Załżono w iele protestów, które rpo 
Słowacja) Koń — 1) Rattonen (Nor gą jeszcze zmienić w yn ik. O fic jąb  
wegia) — 39,1 pkt, 2) Rove (Finían- w  na klasyfikacja ogłoszona będzie 
diá) — 39, 3) Sotornik (Czechosło­
wacja), Mogyorossy (Węgry), Pataki 
(Węgry), wszyscy po 38 5 Drążek —
1) Stolder (Szwajcaria) — 39.7 pkt.,

Prokurator Sądu Okręgowego w
Warszawie sporządzi! akt oskarżenia 
przeciwko nieuczciwemu konwojentowi 
Urzędu Pocztowego Warszawa II — 
Henrykowi Rzency, który wykradał 
z paczek amerykańskich przesyłanych 
do Polski bardziej wartościowe przed­
mioty, a następnie sporządzał raport 
meldując o uszkodzeniu paczki rzeko 
mo przez niewiadomego sprawcę.

w  niedzielę

W K IL K U  WIERSZACH 
Zátopek zwyciężył w Brukseli.

2) Lehman (Szwajcaria) — 3Ü9.4, 3) Na zawodach lekkoatletycznych w  
Huhtanen (Finlandia). Kółka — 1) Brukseli Zatopek zwyciężył w  bi© 
Fre i (Szwajcaria) 39.6 pkt. 2) gu na 3000 m, w  czasie 8:18.0 Pra-
Reuśch (Szwajcaria)) 39- 3) Ruzic- w ie  wszystkie pozostałe konkuren- 
ka (Czechosłowacja). Poręcze — 1) cje w yg ra li Amerykanie.

O j s p ę / r c E  ł * & w m s B 9 9 j r i k a  j w  W a r s Æ a u / i e

T C  A R M E N ' r
Bywają przedstawienia dobre i 

niedobre, yyśrćd niedobrych bywa­
ją  zasadniczo złe oraz takie, które 
nie są złe, ale nie są i dobre, czyli 
coś pośredniego i dość trudnego do 
zdefiniowania. Z tak im i to niezde­
cydowanymi i nierównymi w swym 
pozierrie przedstawieniam i sprawo­
zdawcy mają najwięcej kłopotu.

W ykonanie ,,Carmen“ w dniu 12 
b. m. tego właśnie rodzaju kłopot 
nastręcza. Mamy tu do czynienia 
z wystąpieniem opery bardzo zna­
nej i bardzo popularnej. W w ysta­
wienie to włożono ja k  widać, du­
żo pracy, dużo studiów, wiele po­
mysłowości, a najwięcej szczerych 
chęci — i, niestety zamierzonego 
celu nie osiągnięto. Możliwe, że 
celowano za wysoko ł nie zmie­
rzono sił na zamiary.

Możliwe, że niezbyt pozy. 
tywne w yn ik i dyktowane są pew­
nym zawiedzeniem się na niektó­
rych czynnikach składowych Może 
je w dokładnej analizie odszuka­
my.

Rozpatrując przede wszystkim  
stronę muzyczną, złóżmy należny 
hołd orkiestrze. Na zespół ten. gra 
jący u nas w niesłychanej ciasno­
cie miejsca i niesłychanej tempera­
turze powietrza, zwracamy uwagę 
od początku. Pomimo tych trudno­
ści i konieczności zmniejszenia 
składu ta orkiestra gra i brzm i je ­
dnak dobrze. Dyrygował Zygmunt 
Wojciechowski z nerwem, lecz bez 
nerwów czujnie, sprężyście i pra­
wic z pamięci. Powtarzamy naszą 
poprzednią o nim opinię: świetny 
kapelm istrz operowy!

Jako muzyczny k ierow nik przed 
stawienia p. Wojciechowski jednak 
stale przyśpieszał tempa, dopingu­
jąc nawet solistów Czy aby słusz­
nie? Skojaizenie orkiestry ze sceną 
często się chwiało, choć na ogół 
zespoły szły czysto i składnie Na­
wet chór chłopców, kw in te t prze­
m ytn ików  i morceau d ensemble 
3 aktu. Okrojenia pa rty tu ry  trz y ­
mały się normy, lecz wstawka ba­
letowa już w I I  akcie to zbyt szy

bka koncesja na rzecz baletu. Chó­
ry  spraw ia ły się dobrze. Z powyż­
szego wynika, że pod zespołowym 
względem „Carmen“ * była raczej 
dobra.

Z solistami jest już inna sprawa. 
Zarówno Carmen (Antonina Ka­
wecka), ja k  i  Micaela 'Halina Ou- 
dzlcz-Latoszewska) bezsprzecznie 
po tra fią  śpiewać, p&trafią również 
i grać, ale Carmen p. Kaweckiej 
była bardzo m iłą i zupełnie sym­
patyczną cyganką, daleką od ja ­
kiejś tw arde j lin ii, znamionującej 
pewien demonizfn, wiodący wprost 
do dramatycznego konflik tu . L in ii 
tej nie było w grze, nie było i w 
śpiewie. Brzmienie głosu p. Du dzicz 
Latoszewskiej nie. dla każdego i 
nie zawsze wydaje się miłe, co 
zwłaszcza w  pełnej słodyczy, jakby 
moniuszkowskiej, p a rtii M icaeli 
jest bardzo ważne.

Don José (Franciszek Arno) i 
J6>camillo . (Martan Woźsniozko) mie 
łi jedną wadę wspólną, a m iano­
wicie posługiwali się krzykiem . Po 
za tym  grzeszyli indywidualnie. 
Znając obecnie możliwości p. Arno 
i początki jego ka rie ry  odnosimy 
smutne wrażenie, że w pa rtii Don 
Josê'go cofnął się on właśnie do

i

swych początków. Śpiewał w praw ­
dzie wciąż mezza-voce, ale z rażą­
cym detonowaniem, ro li swej nie 
opracował, a jeśli opracował, to w 
zupełnie błędnym kierunku. Proszę 
się ty iko  zastanowić: José jest mo­
że naiwny w  swej zdrowej prosto­
cie, ale bynajm niej nie w patolo­
gicznej. Nawet charakteryzacja by 
ła zła. P. Woźniezce. k ró tko  mó­
wiąc, zbrakło góry i dołu, a pozo­
s ta ł n iezły środek. „

Mniejsze partie, a więc: Frasqui 
ta (Zofia Oharłarapowlcz), Merce­
des (K rystyna Kostalówna), M ora­
les (Jerzy Adamczewski). Zuniga 
(A nton i Szozurowsk’ ), Rem en da do 
Ludw ik Sulikowski), Da n r ai ro (Ju 

ltrs z  B ieńkowski) obsadzone były 
na ogół dobrze.

Pom ija jąc muzyczno - wołka In e 
wady solistów, stw ierdziliśm y już 
dotąd poważne uchybienia reżyser 
siko - aktorskie.

Jak się już rzekło. „Carmen“  na 
leży do oper znanych i popular, 
nych. Takie opery mają swe tra ­
dycje. Czy reżyser, p. M arła Ja- 
nowaka-Kojłczyńska, nie wie, czym 
posługuje się Carmen nrzy kładze­
niu k a rt?  Czy nie w idziała mgdy, 
w ja k i sposób powinien siedzieć w 
I I  akcie José na sto łku? Gzy ugry

i ziony w  palec Zuniga powinen ten 
I palec trzym ać koniecznie poniżej ple 

ców? Są to zapewne drobne szcze 
góły. U rasta  z nch jednak ujemna 
całość.

Dwóch profesorów-, Wacław Ta- 
raropawekJ i Stanisław Tcsseyre 
ubra li tę „Carmen“ w  dekoracje 
zapewne w  sty lu  irrea lizm u m alar 
skiego, nie zupełnie pasującego do 
muzyki Bizeta. Kiedy Zuniga mó­
w i, że w tym  „gmachu“  pracują 
młode dziewczęta — w idzim y coś 
na kszta łt gołębnika. Może to i  
trafne, ale po co przy gołębniku 
jełst zaraz szubienica? W I  akcie 
ziemia jest żółta, a niebo zielone. 
W n i  ziemia jest zielona, a niebo 
czerwone. Wszystko to dobrze, alé 
skąd wzięły się w  Pirenejach te 
straszne katakum by? A może to 
jak iś  sabotażysta u»unął z  nich 
niezbędny napis: „Zum Luftschute- 
rau in “ ?

Najgorsze, że dosłownie bolą oÜ 
tego wszystkiego również i  oczy.

Rzecz dziwna: kobieta — reży­
ser położyła „Carmen“ , dwóch pro 
fceorów ją  ubrało, część w ykonaw 
ców wykończyła, część zaś trzym a 
ła. Cóż pozostało krytyce?

Rozebrać ją  analitycznie.
M. Borceek!

i

i
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Małe pytanie pod adresem Min. Komunikacji

Sadyzm  czy synekura?
* 7 aczęło się od tego, że mnie dia- 

b ij wzięli.
I  to nie raz, a dwa razy. 

¿Pierwszy raz w pociągu na lin i i  
Warszawa — Zakopane. Pociąg, 
jakby się kto pytał, odchodzi z 
Warszawy o 21-ej i w spisie „ f ig u ­
ru je  na czarno“  (tj. jako pociąg o- 
sobowy — nie pośpieszny).

Istotnie „na osobowo“ idzie do 
Krakowa, a potem rozpędza się i 
biegnie już jako pośpieszny aż do 
końca. A  osoby jadące w  nim sta­
ją  wobec faktu  dokonanego i płacą 
karę za posiadanie niewłaściwych 
biletów.

A le nie dlatego wściekłem się, 
że zapłaciłem karę, lecz, wprost 
przeciwnie, dlatego, że byłem je ­
dynym pasażerem, k tó ry  kary nie 
zapłacił.

Rzecz jest dość skomplikowana 
i ma posmak wielce nieprzyjemny.

Na wstępie małe pytanie pod 
adresem M inisterstwa Kom unika­
c ji: Czy kontrolerzy, proporcjonalni 
do Ilości pobranych kar, mają ja ­
kieś wynagrodzenie, wyróżnienie, 
remuneracje czy coś podobnego? 
Słowem czy w interesie ich, w naj 
bardziej przyziemnym interesie, 
jest stwarzanie okazji do pobiera­
nia tych kar, zapędzanie powiedz­
my pasażerów w  pewnego rodzaju 
pułapki?

Po tym  wstępie w  postaci pyta­
nia (na które spodziewamy się o- 
trzymać miarodajną odpowiedź) po 
vracam do samej sprawy.

LATEM 1947 It.
Otóż bardzo dawno — w skali 

naszej powojennej rzeczywistości 
— bo przed rokiem, jechałem tym 
samym pociągiem. Przed K rako­
wem konduktorzy sprawdzali mój 
b ile t parokrotnie, nie kwestionując 
bynajm niej jego ważności. N ie u- 
przedzali, broń Boże, że pow inie­
nem w Krakow ie przesiąść do po­
ciągu osobowego, bo tu będę m ia ł 
nieprzyjemność. W pewnym mo­
mencie w y łon ił się kontro ler (bo 
ńa trasie K raków  - -  Zakopane dziw 
nym zbiegiem okoliczności zjawia 
srę zawsze kontro ler — w asyście 
konduktorów, a nie pojedynczy 
konduktor). Kontro ler ten zrobił 
ogromnie groźną minę, zagroził 
obecnym w przedziale osobom pro 
tokółem, konfiskatą b iletów  i nie 
wiem już czym (wszyscy bowiem 
byli w tej samej sytuacji, co i ja), 
potem pobrał pieniądze, uśmiech­
nął się, zasalutował i poszedł.

Ostatecznie nal sześć! Przedział

był drugiej klasy i  osobom jadą­
cym tak bardzo znów nie zależało 
na tych paru złotych. Więc przeszli 
nad tym  do porządku.

STARY ZNAJOMY
M iną ł rok, co w naszych czasach 

w ie lk ich  przemian jest odpowied­
n ik iem  dziesięciu la t przedwojen­
nych. Wiele, bardzo wiele, zmieni 
ło się przez-ten czas na lepsze. Nie 
zm ienił się ty lko czarny napis na 
tabeli pociągów, odchodzących z 
Warszawy, a stwierdzaj ący\ że 
pociąg idący do Zakopanego o go­
dzinie 21-ej jest osobowy. Pamię­
tałem jednak nauczkę z przed roku 
i sam zażądałem biletu kombino­
wanego.

Jechałem tym  -razem ze skierowa 
niem na wczasy — więc trzecią 
klasą. Do Krakowa konduktorów 
było jak  zawsze pełno i wszystko 
ich zdaniem znajdowało się w  naj 
lepszym porządku. Od K rakowa na 
tomiast konduktorzy stali się nie­
uchwytni do ch w ili aż na w idow ­
nię wkroczył sam p. kontroler. Ten 
sam, otyły, czerstwy, z bardzo cha­
rakterystyczną twarzą. Poznałem 
go i  on mnie poznał.

Przedział by ł przepełniony aż po 
krańce możliwości. Jakieś małe 
dzieciaki, jakieś harcerzyki i stare 
kobiety z koszykami.

Okazało się, że jestem jedynym 
pasażerem w całym przedziale i na 
najbliższej części korytarza, k tóry 
ma b ile t w  porządku. Warto było 
przy tym  zobaczyć ten zamęt i to 
szukanie po węzełkach i tę roz­
pacz harcerzyka, k tó ry  swoje cało 
roczne oszczędności na lody, mu­
siał od razu wyłożyć. I  jeszcze war 
to było zobaczyć ten majestat świę 
tego oburzenia na twarzy kontro­
lera, jakby po raz pierwszy w  ży­
ciu w idzia ł podobną zbrodnię.

WYSTARCZYŁBY JEDEN 
TELEFON

Nie wątpię, że oznaczenie tego 
osobliwego expressu w  spisach dy 
rekc ji warszawskiej jako zwykłego 
pociągu osobowego jest w ynikiem  
l i  ty lko  permanentnego bałaganu 
i braku zainteresowania tym. co 
się dzieje w  sąsiedniej dyrekcji.

---- ------- ——«wssJSSS®-

Trudno to usprawiedliw iać, ale o- 
statecznie można zrozumieć. Nato­
miast zagadką psychologiczną jest 
dla mnie sam kontroler.

Od roku z całą pewnością (a kto 
wie, czy nie od dwóch lat) dzień w 
dzień jak pająk wypada on na lu ­
dzi, zwabionych w  pułapkę skom­
plikowanych przepisów kolejowych. 
A przecież jeden* jedyny telefon w 
tej sprawie do Departamentu Ru­
chu Kolejowego wystarczyłby, że­
by wszystkie kasy na tej trasie wy 
dawały właściwe bilety. Tymcza­
sem pan, o którym  mowa, w o li za 
każdym razem grać komedię świę­
tego oburzenia i inkasować... inka 
sować. Pomnaża na swym odcinku 
krzywdę społeczną o łzy głupiego 
harcerzyka, o przerażenie potulnej 
chłopki i przekleństwo robotnika 
jadącego ..na urlop.

Czy robi to bezinteresownie — i 
wtedy jest sadystą, czy ze względu 
na jakiś procent wzgl. remunera- 
cję — i wtedy... zresztą wsti~zy- 
majm y się od komentarza.

„D“ Z OGONKIEM
Drugą przyczyną zdenerwowania 

były słupki. Ot takie sobie biało 
pomalowane słupki graniczne, k tó ­
re można sobie oglądać po obu 
stronach Dunajca, jadąc z Czorsz­
tyna do Szczawnicy.

Przed dziesięcioma laty, gdy tę­
dy jechałem, po jednej stronie by­
ło CSR (z daszkiem nad ,,C“ oczy­
wiście), po drugiej naturalnie P 
(Polska). Dziś po jednej stronie 
jest S — pewnie od czasów tisso- 
wych, po drugiej...

Po drugiej,' proszę państwa, jest 
D (Deutschland). Nb na jednym ze 
słupków owo D ma ręcznie dory­
sowany ogonek, żeby upodobnić 
się do P. Widocznie jakiś krew ki 
turysta wysiadł z łodzi i chlusnął 
w  tym  miejscu dobrym kałama­
rzem atramentu. Więcej pewnie już 
nie miał. Tym bardzjej, że do obo 
w iązków turysty malowanie słup­
ków granicznych nie należy, choć­
by instancje do tego powołane dłu 
bały w  nosie.

Czyżby było tak trudno o trochę 
farby? Fe!' — -  o .**--w ,- ***&*■ 

BOHDAN GĘBARSKt

TABELA WYGRANYCH 5 3  LOTENH
7-my dzień ciągnienia 4-fej klasy

W ygrane po 500.000 z ł padły na N r 
N r 29996 44478 w Warszawie; 80826 
w  Poznaniu.

W ygrana  300.000 zł padła na Nr 
79047 w Częstochowie.

W ygrane po 290.000 z ł padły na 
N r N r 28043 w Zgierzu; 29065 w 
Warszawie; 29761 w Rądomiu; 76236 
we Wrocławiu; 85270 w Krakowie.

W ygrane po 100.000 z ł padły na 
N r N r 1257 1946 7296 19644 37857
49749 64620 C7521 79824.

W ygrane  po 50.000 zł padły na Nr 
N r 5779 13911 14989 18716 20448 23225 
25705 33995 34652 48658 54471 56104 
56222 68651.

Wygrane po 20.000 z ł padły na 
N r Ń r 6841 12241 14416 18540 13870 
41155 41768 42027 58358 68768 78031 
83275 86823 89329.

W ygrane  po 10.000 z ł padły na 
N r N r 147 1240 1320 1861 3348 3640 
4326 4560 4612 4829 5247 5943 6361 
9009 9625 10096 10928 10973 11636
13036 15118 16227 16588 17495 17570

435 495 982 8305 431 474 530 712 9293 
408 470 777 10791 977 11019 12053 253 
380 13298 14019 385 440 641 15292 
438 904 16867 874 17241 376 771 954 
972 18813 20015 584 694 21179 236 
480 955 22168 6Q5 24178 517 25954 
26430 823 27390 28064 29658 30195 
635 696 32507 806 854 33080 450 840 
34387 504 35465 684 742 36154 204 
542 711 37385 874 922 38296 688 39465 
470 658 668 860 40075 083 534 954 
41001 025 119 259 848 906 42707 43085 
544 710 44153 915 46381 47235 346 804 
851 48921 49382 471 531 550 872 50426 
51537 52187 428 889 53554 54090 105 
55255 361 487 567 575 825 58017 170 
653 57595 773 58024 031 567 787 987 
59191 979 60011 012 31^ 361 61977 
62076 798 63049 251 775 64753 65095 
282 427 764 66116 322 454 478 569 782 
784 830 973 67077 125 165 401 930 
952 68924 6928 6 455 778 70104 237 
327 329 456 760 7114G 769 72893 73042 
297 305 893 74307 463 501 873 524 
808 837 78071 701 928 79376 392 80932 
941 81017 053 727 770 781 812 935 
82038 446 999 83430 593 594 84336 
351 466 617 649 85047 180 211 241 478

18336 18542 18735 18884 18969 19114 4g6 86168 485 88418 427 507 535 
19833 20382 22103 22616 22796 23115 ¡ 7g? g85 8g247 4Q1 
23598 25219 27789 28674 30250 30369
30384 30401 31333 31608 32872 33182 
33501 33653 34596 34801 35179 35316 
35708 36679 37010 37202 37842 37924 
38623 38969 39825 39896 40329 41607 
41649 41876 42423 42554 44216 44358 
45382 46813 46895 47631 47716 48428 
48558 43893 49443 49639 49703 49845 
50295 50851 50932 53967 54162 55683 
55732 57370 57448 57533 57830 58955 
59253 59471 59775 59884 59951 60288 
60715 60732 60980 62889 62924 64960 
65945 G7535 67881 67891 68568 69194 
69627 69934 70243 70427 71666 72181 
72814 73738 74180 77669 77677 78246 
79531 81500 81536 82266 82996 83516 
83827 84809 85415 85946 86112 86174 
86564 86605 87022 88287.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
N r 160 488 636 826 1082 756 2203 473 
3034 482 4445 854 5846 6120 237 7193

Dalszy ciąg w yg ra n ych  po 4.000 z! 
z 1-go dn ia  c iągn ien ia .

?9niQ 1Q1 977 247
55 411 33 584 96 629 69 83 764 87 841 
955 72 77 33041 75 212 19 72 340 85
98 431 46 57 99 513 58 68 674 733 60 
813 15 55 935 34044 77 128 59 298
416 18 35 49 577 89 630 709 43 64 85 
804 12 54 75 87 906 40 42 46 99 35187 
202 16 308 83 92 478 552 64 79 654 735 
77 803 982 36041 67 70 198 270 432 
80 503 07 17 19 36 70 76 743 80 869
73 984 72 37001 06 110 28 59 276 92
301 42 413 48 93 97 509 27 45 90 652 
8Q 83 728 77 820 45 54 80 96 98 951 
57 38029 41 64 165 279 357 406 36
490 505 13 37 44 92 632 82 709 863 67 
72 930 35 3S042 116 89 205 47 333 51
65 89 422 79 82 89 532 45 607 13 71
93 70S 16 38 69 846 901 26.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zî podany będzie jutro

Przerwa w lotach
— z  p o w o d i?  p o g o d y

W ciągu najbliższych trzech 
dni stan pogody nie ulegnie

Zahrskie Zjednoczenie
Z A K U P I :

zmianie. Przyczyną deszczu w 
całej niemalże Europie jest głę­
boka depresja, posuwający się

OGŁOSZENIA DROBNE
H A NDLOWE___________

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryezne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo". War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław. Stalina 10. K r. 2871-0
Mikromierże nowe „A u ta rk “  szwaj 
carskie w różnych wymiarach po­
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo: , Warszawa, Marszalków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10

K r. 2872-0
Arm aturę techniczną — zasuwy, za-

■ » * » .  PO*»« »  k ie runku wscho 
które j ośrodek znajduje

1 przetwornicę dw ulw orniknw ą o mocy 80—100 kW. na napięcie, po 
stronie prądu zmiennego 6000, 2000' albo 500 V, po stronie prądu 
stałego 250 V — z kompletnym wyposażeniem na prąd zmienny 
i stały lub bez wyposażenia,

1 generator prądu stałego mocy 80—100 kW o napięciu ną zaciskach 
250 V, obroty możliw ie 1500/min. O ferty należy kierować do 
Z Z P W Zabrze, ul. Wolności 335 Dział Maszynowy. K r 3070-0

dnim, które j ośrodek znajduje nacft B iuro Techniczne Władysław 
się niestety nad Polską. Wskutek Dudziński, K raków, ul. Łobzowska 

panującej gęstej mgły w  sobotę j 12. Na wszelkie zapytania odwrotnie
dnia 14 bm Polskie L in ie  Lotn i ‘ zczegółowe o fertg _ _____ Kr, 3085J)

,LOT“ zarządziły zamknię- j S łc ik i porcelanowe 100 g i. k ip im y

P r z e * a ! ! !  n i e m i r a m c z o n y
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi ogłasza przetag nieogra­

niczony na odbudowę centralnego ogrzewania oraz kotłowni parowozowni Ole­
chów koło Koluszek. ,

Ślepe kosztorysy w cenie 500.— zł oraz szczegółowe dane otrzymać moż­
na w Dziale Technicznym, Wydziału Mechanicznego D.O.K.P. Łódź, u. 
Płk. Więckowskiego Nr 20 pokój N r 215.

Oferty w zalakowanych kopertach z rtopisem „Przetarg na odbudowę cen­
tralnego ogrzewania w Olechowie składać należy do skrzynki ofert w Dyrekcji 
ul. Więckowskiego Nr, 20 (parter) do godż. 11 dnia 19 sierpnia^r. b.

Wadium ofertowe w wysokości 10.000.— zł wpłacić należy do jednej 
Z kas stacyjnych lub dyrekcyjnei a kwit dołączyć do kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 sierpnia r. b. o gedz. 12-ej. Roboty będą 
oddane jako całość jednemu oferentowi. Kr. 3078-0

Przetarg nieegraniczony
Fabryka Kabli t Walcowania M iedzi w Ożarowie ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę domu 2 piętrowego, murowanego na młtsz- 
k a n ia  dla swoich pracowników, położonego w Ożarowie przy ul. Poznan-

Sk OferW w zalakowanych kopertach należy akladąt w Sekretariacie 
U terty w zaid . otrzymać ślepe kosztorysy i informacje

do dni<a '25 V II lT 9 4 3  r godz. U. w 'k tó rym  to czasie nastąpi komisyjne

° X o V r f "  należy dolaczyi kw it « A t o »  sumle 2 od sumy
oferowanej wpaconej w kasie t • wo)nego wyboru oferenta, n!e-

F. K i w M zastrzega sobie Prawo pr/et.ars, „  bez
zależme od oferowanej ceny. wzfc. < rozbicm ęaloW zamówi

cze
cie lotnisk we Wrocławiu, Gdań 
sku, Łodzi i K rakow ie — aż do 
odwołania.

Ruch lotniczy wstrzymany zo­
stanie przynajm niej na okres 
dwóch dni.

„K o lo ry t"  K row ia  6/8. 20769-1

P R A C A  Z A O F IA R O W A N A

P o szu ku je m y  fo rm iarzy - odlewni­
k ó w  i rdzeniarza z długoletnią pra 
ktyką. Płaca według umowy i K a ft 
k i pierwszej kategorii. Odlewnia 
Żeliwa Świnoujście. K r. 3093-1

t í e u í r e íR  Im portowa - Ekspertowa 
Chemlkaili i Aparałiiry Chemicznej

P O S Z U K U J E

E Î Ï « -  korespond«Bt*R  »  ‘ r Æ L ’ l î . S S Ï  u f ' 5 .  ¿ “ "o' cusldego. zn o sze n ia : W ydz ia ł Personalny „C IE C U  W arszawa u l. ^as n a j  u.

d e r

• * * • * * » vw , prawo ropniem ę»um i kmuw pylenia
podania przyczyn i zwrotu kospow- f wydzielenie pewnym części 
na poszczególnych oferentów, J8K Kr. 3982-0
robót przewidzianych w kosztorysie-

m  M Z A C V H IE K
DLA SAMOTNYCH KOBIET
w n w m e r / e  2 2  -im t i jytfd ni  ha

PRZYJACIÓŁKA «
Nakład 720 000 egzemplarz

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemyślu Wełnianego Nr 34 w Białymstoku ogła­

szają przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji oświetlenia e e 'tr\ uego 
w budynku farbiarni i wykończalni Państwowych Zakładów I rzemyslu wc 
nianego Nr. 34 w Wasilkowie. ,

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i infoimacje mm.na 
otrzymać w P.Z.P.W. Nr. 34 w Bialyimthku, ul. Augustowska N r 6.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Państw. Żaki, Prżęm. W in -r. 
w Białymstoku, ul. Augustowska Nr. 6 do dnia 30 sierpnia do godz 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia br. godz. 14-ta min. 15. Kr. /

RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszaw a, u l. Marszał­
ko w ska  3/5. T e le fo n y : 87-682. red. go­
spoda rczej:88-717. S ekre ta rz  Redakcji 

p rz y jm u je  od 11 de 12-ej, 
A D M IN IS T R A C J A :: W arszaw a, Da­
szyński eao 16, tei. 87-112. Admini­
stracja czynna w grodz, od 9 — 15, 

w sobotę od eodz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  Wydawni­
cza „C z y te ln ik “ , Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

PRENUMERATA:
M iesięcznie pocztą na p ro w in c ję  zł. 
135. — z odb io rem  na m ie jscu  zł. 120, 
z odniesieniem  do dom u zł. 170. Z a ­
m ów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n u ­
m e ra ty  „C z y te ln ik “ , D aszyńskiego  10 
i oddzia ły. W p łacać na ko n to  P .K .O . 
1-4692 „R zeczpospo lita  i D z ie n n ik  Go­
spodarczy" zaznaczając na odw roc ie  
b la n k ie tu  dok ła d ny  adres. W ysy łkę  
rozpoczyna się z dn iem  1-go lub  16-go 
każdego m iesiąca, P re num era ta  za­
g ran iczna  w ynos i m ieś. z ło tych  225, 

kw art. zł. 675.—

A D R E S Y :
A d m in is tra c ja  g łó w n a : W arszaw a, ul. 
D aszyńskiego 16. te ł. 871-12. B iu ro  
O głoszeń: D aszyńskiego 16, te ł. 857-93 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju T  Ś l ą s k :  
B y tom , S te lm acha 16, te ł. 531-93. 50-79 
— K a tow ice . 3 M a ja  12. te l. 309-74-- 
W roc ław . K ru p n icza  13, te l. 68 — fjo d z  
P io trko w ska  96. R ed a kc ja  261-58. 
A d m in is tra c ja  te l. 128-33. —- W y ­
b r z e ż e :  Gdynia, M śc iw o ja  9. tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii C zerw one j 

i, te ł. 513-67. — Szczecin. P ł. H o łd u  
P rusk iego  8. — B y d g o s z c z ,  M . 
Focha 6. — K  r  a k  ó w, W ie lopo le  1, 
te l. 545-60. — L  u b ł i  n, 3 M a ja  4, 
te l. 25-88. — P o z n a ń ,  M ąrsz. Fo­

cha 14. te l. 62-31.

c e n n ik  o g ł o s z e ń  
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwać 

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów. maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100 : 201—300 mm- *ł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. %\. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilans« 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych 5 świątecz­
nych 30% dopłaty, ża terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na* 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. T-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ!
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen* 
trala w Warszawie, ul Daszyńskiego 
16. T p„ tel. 857-098 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38 Praga. ul. Targowa 67 (księ 
garnła Jeżewskiego). Księgarnię ..Ozy 
telnik" ul Nowy Świat 47. ul. Mar- 
szałk'” «r<'v" ’ 62. ul Puławska 49. księ­
garnia Wolność“ ul. Marszałkowska 
95; w K r a j  u : wszystkie oddziały 

„Ozv*"’ ’ ,,rn‘' ł Biuro Ogłoszeń.

Sp Wyd ' > v te ln ik " Druk Nr, 2. 
B-559P'
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4 piętra gabinetów le ka rsk ich ^
Poro owle Ratuakowe w nowe] s e lu l js

piło do przeprowadzenia generalne 
go remontu i częściowej odbudo­
w y czteropiętrowej kamienicy. Bu 
dynek ten stanowi jeszcze przedwo

nie rokowały budynkowi długiego 
trwania. Dzięki w ybitne j pomocy 
finansowej ze strony Zarządu M iej 
skiego stołeczne Pogotowie Ratun-

iiUtiaiJUfMlf

fn ś u tią *
i .....ŻE USUNIĘTO WPRAWDZIE 
NIEPOTRZEBNE TORY TRAMWA­
JOWE w Al. Wyzwolenia, ale nie po Na rogu ul. Hożej i Poznańskiej i jenną własność Pogotowia Ratun- 
mysłano o doprowadzeniu do porządku | z początkiem bież. roku warszaw- ' kowego. Został on spalony w 1944 
nawierzchni ulicy po tej operacji. Uło j skie Fogotowie Ratunkowe przystą roku. a mocno nadwyrężone mury
zenre polnych kamieni między asfaltem oiło do DrzftńmwaH7.pmia cronoraino njo mirATTTnLr j i_. .._• __
wygląda conajmniej nieestetycznie, a 
d.o tego jezdnia stała się bardziej nie 
wygodna, niż dotychczas. Gdy M ZK 
pragnie usuwać torowiska, niech nie 
dewastuje jezdni. Można było przecież 
te wąskie odcinki ulicy zalać asfaltem.

...ŻE MOST PONIATOWSKIEGO 
DOCZEKAŁ SIĘ NARESZCIE jakiejś 
poważniejszej opieki. Od kilku dni ma 
larze „urzędują“  na stalowych przę­
słach mostowych i pokrywają świeżą 
farbą zagrożone już rdzą belki żelazne.
Jeszcze więc tylko trzeba doprowadzić 
do porządku niektóre odcinki barier 
ochronnych, wylatać nawierzchnię as­
faltową i zrobić porządek z torowiska­
mi. Tramwaje jakoś podejrzanie koły­
szą się na torach w czasie jazdy, a 
same szyny sprawiają wrażenie trochę 
„rozklekotanych“ .

Przyjeżdżają nowe t»u o m-;y
Za tydzień na ulicach Warszawy 

pojawi się nowy typ autobusów fran 
cuskich, które staną do pomocy „Cha 
ussonom“ . Około niedzieli spodziewa­
ny jest przyjazd pierwszej partii dwu­
dziestu autobusów „Million-Guiet“ , 
ofiarowanych przez Polonię francuską. 
Samochody te, podobnie jak i pierw­
sze partie „Chaussonów“ , drogę z 
Francji do Polski odbędą „własnymi 
siłami“  po doskonałych szosach fran­
cuskiej i amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej Niemiec, a następnie przez Cze

Radość z podwarszawskich mieszkań
Dobry ska łek  „ w iz j i  lo ka ln e ]”

Przy piątkowym przesiedlaniu war 
szawiaków do osiedli podstołecznych 
zdarzył się dość zabawny, ale i wy­
mowny wypadek. Podobnie jak i przy 
poprzednich akcjach tego rodzaju 
trzy rodziny, które otrzymały nakaz 
przekwaterowania się z ul. Tuchol­
skiej na Żoliborzu do Karczewia, sta­
wiały dość silny opór i musiano we­
zwać pomocy M ilic ji i niemal siłą za­
ładować rzeczy i ludzi na samochody 
MZK.

Transport poiechał do Karczewia w 
nastrojach conajmniei minorowych.

Po przybyciu do Karczewia, który 
znany jest w kwaterunku warszaw­
skim ze swych pięknych, wolnych

i uradowani ludzie, »którzy do tej chwi 
li nie wierzyli jeszcze, że otrzymają 
naprawdę dobre mieszkania, z radości 
usiłowali spoić wódką pracowników 
MZK, pomagających im w tej przy­
musowej przeprowadzce.

Jednocześnie z tym transportem wy 
jechało na „zwiady“  kilka osób z Żo 
liborza, które już w najbliższych 
dniach oczekuje podobne przenoszenie 
się pod Warszawę. I oni również byli 
bardzo zadowoleni z lokali podwar­
szawskich i postanowili udać się do 
kwaterunku na Karową, ażeby jak naj 
szybciej otrzymać samochody do prze­
prowadzki. Czego więc nie mogą do­
konać perswazje urzędników Zarządu

chosłowację do Warszawy.
Nowe autobusy będą nieco inaczej 

wyglądały niż „Chaussony“ . Podstawo 
wa „choroba“ dotychczasowych pojaz 
dów to wąskie wejścia i brak miejsc 
stojących koło konduktora. Autobusy 
„Million-Guiet“ będą kształtem swym 
podobne nieco do francuskich troliey 
busów, tzn. zaopatrzone będą w dość 
obszerną platformę z tylu wozu, wej­
ście nieco szersze i bardziej przesunię 
te do przodu, a miejsce konduktora bę 
dzie podobnie zbudowane jak i w troi 
Ieybusach „Vetra“ . Cały wóz będzie 
nieco szerszy, ale ilość miejsc siedzą­
cych nie ulegnie zmianie. Poza tym 
nowe autobusy będą miały silnik z ty 
łu karoserii.

Przez tydzień mniej więcej będą 
trwały próby nowych autobusów i oko 
ło 25 sierpnia autobusy te prawdopo 
dobnie zostaną oddane do użytku pasa 
żerów. Skierowane będą m. in. na li-

kowe rozpoczęło bardzo szybko swą 
działalność po oswobodzeniu W ar­
szawy. K łopot stanowił brak odpo 
wiedniego lokalu. Brak funduszów 
w  pierwszym, trzy le tn im  okresie, 
nie pozwolił na wyremontowanie 
starej siedziby Pogotowia.

W bież roku Pogotowie przepro­
wadziło akcję zbiórki finansowej 
na odbudowę swej siedziby. Akcja 
ta obejmowała sprzedaż nalepek, 
zbiórkę na listy, kwestę uliczną. 
Jednocześnie m iejski Resort Zdro­
w ia zdołał uzyskać dla Pogotowia 
Ratunkowego jednorazową pomoc 
finansową na odbudowę jego sie­
dziby.

Prace budowlane rozpoczęto z po 
czątkiem wiosny b.r. Grożący zawa 
lemem dom został uratowany i od 
budowany. Ta czteropiętrowa ka­
mienica została już otynkowana, a 
wewnątrz przeprowadzane są robo 
ty końcowe. Cała kamienica otyn­
kowana na kolor jasno - kawowy, 
na oko czyni wrażenie zupełnie no 
wego budynku. Posiada ona wej­
ście od strony ul. Hożej. Nad w ej­
ściem urmeszczono pięknie w me­
talu wykutą, stylizowaną syrenę— 
herb Warszawy.

W budynku tym znajdują pomie 
czczenie gabinety lekarskie, pocze­
kalnie, punkt pierwszej pomocy

noimaiownć

-----  --------- n i. m. na u i v»,7łv. tj
nie, które jeszcze nie miały trakcji au ?r ?z tymczasowy szpitalik dla cię- 
tobusowej, a jedynie zadawalać się mu ! ze.i _ chorych, jeśli brak miejsc w 
siały rozklekotanymi ciężarówkami. Szpitalach nie pozwoli na natych-

mieszkań i traktowany jest w biurze j Miejskiego — tego dokonuje tzw.
na Karowej jako pewnego rodzaju 
wyróżnienie dla wysiedlanych — sy­
tuacja uległa zupełnej zmianie. Wszy­
stkie trzy rodziny otrzymały piękne 
pokoje w doskonałym stanie, Dołożone 
dość blisko stacji kolejki Karczew- 
Warszawa-Jabłonna i otoczone ziele­
nią.

Nic więc dziwnego, że nastroje wy 
siedlonych zmieniły się błyskawicznie

_______  __ p  „wi
zja lokalna“ . Dobrze by było, gdybv 
Zarząd Miejski zechciał zorganizować 
przed każdą przeprowadzką podobne 
„wycieczki“ . Wprawdzie jest to do­
datkowy koszt, ale za to nie trzeba 
potem interwencji M ilicji i cąja prze­
prowadzka nie niszczy tak bardzo nie 
potrzebnie nerwów urzędników i prze­
siedlanych. Bo najgorsza dla tych ostat 
nich jest ta „podróż w nieznane'.

W  połowie września nadejdzie do 
Warszawy drugi transport tych auto­
busów, a na początku października ■ 
trzeci i ostatni.

Odbudowa pałacu Kronenoerga

n r as to we udzielenie potrzebujące 
mu_ pomocy. W budynkach przy ul. 
Hożej znajdują również swe po­
mieszczenie biura Pogotowia. Znaj 
dujące s'ę tuz obok garaże (od stro 
ny ul. Poznańskiej), pozwalają na 
sprawne funkcjonowanie aparatu 

T , . . . . , ratunkowego — na szybkie wyjaz-
Jednym z pięKmejszych warszaw- i d.y na miasto Szczęśliwym zb:e- 

skich pałaców jest leżący przy tzw. giem okoliczności garaże'te nie u- 
„osi saskiej ' dawny pałac znanego war legły zniszczeniu, co zaoszczędziło 
szawskiego bankiera Kronenberga przy I Pogotowiu bardzo poważnych' wy- 
rogu Mazowieckiej i Królewskiej. Pięk datków

W  M i & i Ś C

O godz. 19.15 w sali YMCA występ 
Antoniego Fertnera przy współudziale 
L. Niemirzanki, K. Marynowskiej. K. 
Rawiczowej, T. Bocheńskiego. T, Łu- 
czaja i L. Łuszczewskiego. W programie 
humor, satyra, taniec i piosenka.

WRÓBELEK WARSZAWSKI fZygmun- 
:owska 8): rewia pt. „Gdybym miał ml-
¡nn" nnc7  1? SO • 1P sn niprj? f ¡¡wlpt-i >s

OPERA NA WYSPIE W ŁAZIENKACH:
o godz. 18.30 „Flis" opera Moniuszki i 
Krakowskie Wesele (balet).

W * n ftr

F ^ ł » r e r łw

O godz. 19.30 w Centr. Klubie Tnw. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (Al. Sta­
lina 14) — koncert przy podwieczorku 
przy współudziale solistów Polskiego Ra­
dia: Barbara Rudzka (śpiew), Leopold 
Nowosad (śpiew) i Tatiana Wojtaszew- 
ska (fortepian). W programie pieśni poi 
skie i rosyjskie.

*
Koncerty popularne w parkach:
O godz. 15 w parku Paderewskiego — 

orkiestra Wodociągów i Kanał.
O godz. 17.30 w parku Sowińskiego — 

orkiestra Wodociągów i Kanał.
O godz. 17.30 w parku Dreszera — 

orkiestra Wodociągów i Kanał.
O godz. 15 w Kole — zabawa ludo­

wa — orkiestra Wodociągów i Kanał.

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. wysiewa 
sztuki średniowiecznej. Wystawa Mło­
dzieży Pracującej.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU 
K OWCO w (ul Królewska 13): Wystawa 
młndvcb olastyków czeskich.

$. A R p ful Młodzieży lugosło- 
wiańskle) I/2)- Wystawa poświecona ma­
larstwu rosyjskiemu XTX wieku.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Rosanna 7 
siedmiu księżyców“ pocz. 15, 17, 21.
Zw Zaw 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem" oocz. 14.30. 19.15 I 21.30 dla 
Zw Zaw o godz. 17.

POLONIA (Marszałkowska 58): „Czaro­
dziejski kwiat" pocz. 15, 19, 21; Z w. 
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112)- „Dwu­
licowa kobieta", pocz 13. 15. 17. 21. Zw 
Zaw !9. r

AKTUALNOŚCI Nr ł rM qrc7s Hen w*1? a 
112): Nowy program nr. 40, pocz. sean­
su o godz. u .

SYRENA (Praga. Inżynierska 2)- Ga­
snący płomień", pocz. 15. 17. 21 Zw. 
Zaw 19. W niedziele 1 święta pocz.
o godz. 13

TĘCZA (Suzina 4): ..w Imię życia”,
pocz 15. 17 21 Zw Zaw. 19 W nie 
dziele i święta pocz o god? 13.

ny dwupiętrowy gmach został w cza 
sie wojny spalony, ale mury są prawie 
nieuszkodzone. Przy głównym wejściu 
od PI. Małachowskiego jak dawniej

Dom Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Hożej jest na odcinku tej 
ulicy, od Marszałkowskiej do Poz­
nańskiej, drugim całkowicie odbu­
dowanym budynkiem. Po przeciw­
ległej bowiem stronie u licy Pol- 
sk'e Pinie Lotnicze „Lot.“ kończą 
właśnie remont sześciopiętrowego 
gmachu. |

“Naogół staram się unikać pisania o 
bokserach. Bokserzy to m ili i  czarują­
cy ludzie, ale wolę raczej patrizeć na 
nich z widowni, niż w bezspośredniej 
rozmowie ustalać poglądy na te, czy 
inne kwestie.

Bo wierzę w silę przyzwyczajenia. 
Ja z przyzwyczajenia coś przygadam, 
bokser z przyzwyczajenia tra fi mnie 
—  powiedzmy —  zamachowym w 
szczękę i co wówczas?

Szpital ?
A potem pojedynek z kodeksem 

Boziewicza w ręku?
Dziękuję uprzejmie!
Jak czy inaczej doszedłem już dość 

dawno do wniosku, że warto się jakoś 
bokserom przysłużyć i  postarać o ich 
względy. K a wszelki wypadek. Dla —  

żeby już nic nie ukrywać  —  bezpieczeń 
siwa osobistego.

Jylko, że nie wiedziałem, jak.
JJa szczęście teraz już wiem i służę 

poniżej receptą na sukcesy w konku­
rencji lokalnej, krajowej i między nar o 
dowei;

Jeden z naszych znakomitych bok­
serów po swej pierwszej, zwycięskiej 
walce na turnieju olimpijskim oświad­
czył: Walczyłem z myślą o żonieI

Otóż system ten stosowany konsek 
wentnie, pozwolił naszemu pięściarzo­
wi na uplasowanie się na tzw. hono­
rowym miejscu.

Co pomyślał o żonie — fo przypom 
niał sobie teściową.

Co przypomniał sobie teściową —  

to przeciwnik padał na deski, jakby 
rażony piorunem, nie zdoławszy wy­
dobyć jęku.

Czyli triumf siły wyobraźni.
Wydaje mi się, że system powyżsTy, 

jeśli będzie stosowany powszechnie, po 
winien się przyczynić do rozkwitu na­
szego boksu. Sądzę też, że felieton ’n i 
ttiejszy przysporzy mi wielu przyjaciół 
w sferach pięścarskich. 1 — co za tym 
idzie —  nie będę już musiał nigdy wy 
rywać z gardła redaktorowi sportowe­
mu ,,(Rzeczypospolitej" biletów na me­
cze. Bolski Związek Bokserski w uzna­
niu moich zasług przyśle mi bowiem 
—  jak mam prawo oczekiwać —  oprą 
wioń y w efektowne ramki bilet na 
wszystkie swoje imprezy.

m c  a k

Piaskowy „pochóil“ sunie z północy
Cafcss w ięcej w ydm  pod W arszawa

...cztery karia tydy podtrzymują 
balkon...

Ciekawe, ale i niepokojące zja­
wisko obse; wują od wielu już lat 
mieszkańcy os:ecłli podstołecznych, 
położonych na północ od Warsza­
wy. W szerfckim łuku od Jabłonnej 
przez Radzymin i Tłuszcz do Pu­
stelnika w ostatnich dziesięciu la ­
tach wzmogła się niebezpieczna 
dla ziemi „inw azja“ piasku który 
szybko „posuwa się" jakby w k ie ­
runku południowym, dochodząc już 
dziś do przedmieść Pragi.

Wprawdzie w okolicach tych nie 
brakowało piasku już od bardzo

i * H ? o

T V n r f? if

TEATR POLSKI (Karasia 2) o godz. 
14.30 „Eugeniusz Oniegin“ opera Czaj­
kowskiego, o godz. 19 „Swantewit“ ba­
let Perkowskiego.

TEATR ROZiy* ż ITOSCI 'Mar^.ąfkr-w- 
ska 8): o godz. 19 ..Uprowadzenie z Se­
raju" opera Mozarta.

TEATR MAI A iMarc/ałknwsks si>: 
O godz. t9. „Cand.da"

TEATR POWSZECHNY 'Zamolsklego 
20): o godz 19 „Głęboko -sięgała korze­
nie” .

PLACÓWKA (Królewska 13)- Nieozvn 
ny.

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz 
19 „Porwanie Rabinek".

TEATR KLASYCZNY (M >V'Onwska l3j: 
godż 19 „Seans" N Cowarda

TEATR MINIATURY 'Marszalków«!* a 
89): o godz. 19 „Dom Kobiet" Z. Nał 
kowskie1

COMOEiMA (Szwedzka 2): nieczynny.
TEATR LETNi (Polna 26) god.: 19 15 

„Nitouche".
TEATR STUDIO (Karowa 3D: m«.n»v0

ny.

W dniu 16 sierpnia 1948 r. (ponie­
działek) usłyszymy m. in. następu­
jące audycje:
. 6.00 Sv?nał- czasu, pobudka młodzie­
żowa: 6.15 P>z. por.: 6.30 Muz. por. 
z płyt; 7.00 Skrót wiad. dz. por.; 7.30 

por.: 8 20 „Dalekie lata“ Do­
wieść: 8.35 Muz. nor. z p łvt: 12 04 
Dz. południowy; 12.25 Arie i pieśni; 
12.45 Poradnik dla wsi: 13 00 Konc. 
rozrywkowy ; 13.45 „Kompozytor Ty­
godnia— Franciszek Liszt“ z płyt; 
15 30 ..Baśń o cudownym pierścieniu“ 

Kwadrans muz. lekkiej z płyt; 
1600 Dz. popołudniowy; 16.30 Recital 
skrzypcowy Grażyny Bacewiozówny; 
17 ‘Y1 5! Wystawy Międzynarodowej 
Federacii Młodzieży D^mokratyczrwi: 
17.15 „W? letnie popołudnie"; 17 45 
Przegląd tygodnia; 18.00 Mówi W y­
stawa Ziem Odzyskanych: 18.05 ,Z 
twórczości Franciszka Schuberta“ ;
?8.50 Borodńik iezvkowy; 19.50 Eman 
cvpentki“ : 19.45 Muz. z pM:; 20.15 , 
„Ostatnia bitwa“ nowela; 21.00 Dz. : 
wierz.; 2.00 Muz. taneezua z p iv t‘ 
28 00 Ostat. w!- a • oe-jo Muz tane­
czna z płvt; 23.30 Hymn,

»
WARSZAWA I I

?d 47 Konc. życzeń: 17 00 Muz roz- 
rvwkowa z płvt; 17.15 „Maksym Gor­
k i — nublicysta“ felieton: 17.30 Muz. 
popularna z pb-t; 1P'V> Ts,-„4r ,- indo­
we rosviskje- 79.00 W iad dz 
weo-o: 19,so Kwadrans pjo n«'- 19.45
Wiersze Boi. Leśmiana: 20.30 Muz. 
taneczna i rozrywkowa; 21.00 Dz. 
wiecz.; 22.02 Hymp

cztery kariatydy podtrzymują balkon ; dawna, w niektórych miejscowoś 
pierwszego ’piętra, a wszelkie sztuka ciach było można spotkać całe pu- 
torskie ozdoby zachowały się niemal stynie piaskowe, zarosłe czasami 
w całości. , karłowatym i sosnami, ale ilość

Rudynek ten ma ulec w czasie re- : tych ugorów w ostatnich łatach po 
montu malej przeróbce, mianowicie wiekszyła s5e znacznie. Właścicie- 
zamiast dziesiejszego ściętego narożni le ornej z’erni na ogół nie uskarża 
ka przy Królewskiej fasada budynku1 ją się zbytnio na tę inwazję, bo­
rna być zmieniona na prosty kąt. Do j wiem gdy zienva jest rok rocznie 
odbudowy tego gmachu przystąpią rea! nrzeorvwana i zasiewana, gdy nie 
lizatorzy „osi saskiej“ już niedługo, i żałuje się je j nawozów sztucznych, 
tym bardziej, że w przyszłym roku i to ostatecznie piasek nie zagraża 
upływa ostateczny termin’ odbudowa- J je j tak bardzo. Gdy nawet zauwa- 
nia wszvstkich zabytków starej archi ży sic nieco wiecej piasku niż za 
tektury Warszawy. ' zwyczaj, wystarczy obsianie łutei-

koncert Haliny B*rnowei
W dniu 17 bm o godz. 17-ej od­

będzie się w sali koncertowej 
M.B.P. (Al. Wyzwolenia 1/5) koncert 
słynnej skrzypaczki ra d z ic k ie j Ha­
lin y  Barinowej.

Halina Barinowa, laureatka 
wszechzwłązkowego konkursu mu- 
z.yków-wykonawców zaczęła grać 
na skrzypcach mając 5 la t Mając 
10 lat, gra po raz pierwszy z orkie 
strą symfoniczną koncert skrzypco 
wy. Ukończyła Konserwatorium w 
Len:ngradz;e w 1927 roku. oprócz 
tego kształciła się w Paryżu u 
Ja^mies Tbibaud.

W ciągu ostatnich 10-ciu lat Ba­
rinowa wyjeżdżała k ilkakro tn ie  z 
koncertami za granicę. Koncerty 
w ie lk ie j a rtys tk i wszędzie cieszyły 
sie olbrzymim powodzeniem.

Do Polski Barinowa przyjeżdża 
po raz drugi. Pierwszy raz była w

reku 1945. dając koncerty w War­
szawie. Krakow ie i Łodzi.

B ile ty  na koncert można naby­
wać w Oddziale Stołecznych TPPR 
Al. Stalina 14, (godz. 9—16), w Od­
dziale Wojewódzkim Tow., ul. Tar-* 
gowa 63 (godz. 9—16) oraz w księ­
garni „Wsoółoraca“ ul. Marszał­
kowska 92 (godz. 9—18).

nem by obszar ornej ziemi znowu 
w rócił do swego dawnego stanu 
glebowego

Gorzej natormast. wychodzą na 
i tej „ in w a z ji“  piaskowej posiada- 
I eze małych działek. Wystarczy, by 
! przez rok nie uprawiać ogródków 
| przy małych domach (a ten typ ' 

drobnego „gospodarstwa“ przewa­
ża przeemż w osiedlach podstołe­
cznych). żeby po roku takie j przer 
wy nie móc już sob;e niemal zu­
pełnie poradzić z w ie lk im i ilością 
mi piasku.

Ta ekspansywność wydaje się 
w ęc w takich warunkach dość groź 
na. .Posuwając się stale na połud- 
n ’e. nie dotrze ona wprawdzie do 
Warszawy, ale może się skierować 
i na południowe osiedla, gdzie mo­
że zaważyć na urodzajach Oczy­
wiście nie nastąpi to już w  tym  
roku. ani w przyszłym, ale grozi to 
nieuchronnie za la t np. kilkanaś­
cie.

Jak nas poinformowano, władze 
w porozumieniu z naukowcami za­
mierzają przeprowadzić badania 
nad przyczynami takiego pochodu 
piasków i znaleźć jakiś środek za­
radczy. Najpowszechniej stosowa­
ny  ̂system gęstego zadrzewiania 
może być tu zastosowany ty lko  na 
niektórych odomkach Pewnym le 
karstwem na liczne wydm y p ;eska 
we iest podobno przecinanie drogi 
piaskom głębokimi, nawodniony­
mi rowami. Jaki system „obrony" 
zostanie zastosowany w północnych 
okolicach Warszawy — okażą wyni 
k i przeprowadzanych badań

8-piefrowy %macJi budowie będzie PCH
Między Pnńst-"ową Centralą Han­

dlową i Biurem Odbudowy Stolicy to 
czą się rozmowy w sprawie ustalenia 
miejsca, na którym PCI I wybuduje 6- 
piętrowy gmach, przeznaczony na biu 
ra

Nowy gmach stanie przy ul. Mar­
szałkowskiej przy rogu z jedną z prze 
cznic.

Obecnie biura PCH w Warszawie
rozrzucone są w kilkunastu lokalach,

Projektuje się dom na 400 :zb. w różnych dzielnicach stojicy co nie
Koszt budowy wyniesie prawdopodob zmiernie utrudnia sprawną obsługę inte 
nie ok, 250 milionów zł ' resantó’"


